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Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego" Plac Mariacki 
liezba 6  i 1-

Przedpłata w ynosi we Lwowie możnie 1K zł. — półrocznie 
y zj. - -  kwartalnie 4 zł. i.u ot. - -  ipTesięoZiJe 1 zł. 
50 et., za p r /estłlio  do domu dopłaea się ‘<10 aeutńw 
m iesięcznie.

Z przesyłką pocztową w. państw ie atistrjaokiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie U  zł. - •  kwartalnie f> zł 
m iesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztowa za gran icę do dały eh N iem iec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. do 
Francji, A nglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 60 
f-anków  — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje ł» centów.
R ę k o  p : s ó  w  R e d a k c i  a  n i e  z w r a c a

Telefon Redakcji 171. w y e l i o d z i  c o d z i e n n i e  n > e v v v f y i ^ ą j $  n i e d z i e l  i  świ$% o  g o d z i n i e  & mim

PrzBdpłał ę ł ogłoszenia przyjmują we t.wnwi? 
Jedynie I ’vy łą e ?n ie :

Bn.ro Adm inistracji .D zienn ika P olssiego" . Plac SUi-jaj 
1. 6 i  7 w domu pana R iselki.

W< W ie d n iu : pp EliSaNT-tlmi *c V ogler , jOtto Mca 1 
M. Dukes H. Sohalek, A U <ulik, Rudoil M o--j  
i J. D en n eb etg , w Beiitu ie, ii rankfun-ie Loi<> , ■ 
H aasenstein  et V ogler i U. L. Daube , w Haml-itr . 
Karoly et Liebmann , w Pai v <■' Adam  
de Varenne.

O głoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego  
w iersza drobnym  drukiem (petit.)

D o n its ier ia  o ślubach, zaręczynach i inne prywatne kom u­
nikaty po Kronice za jeden  w iirsz  o O  ct.

Prywatne ko ‘espondeneje 158 i ne*_ologja 580 et. od wiersza.
Drobne ogłoszen ia  l ’ft centa od wyrazu. Pom ieszkania  

i  sk lep y  po 1  et od wyrazu.
ReKlamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza

W

!! Czas odnowie mzeiatę!!
#11 L«0«!b: KS1 : : i  tS5S
f i  P l l l l C j l :  2 S £ *  : : 2 * 3 2 :
*K p r z e s y łk ę  *l« d e m u  m i e s l ę c t u l e l l l  c t.)

fc)rdł=v<—

■ f i
Ł U S Z C Z ”

0 * 0  W

ic z b a  6
Izaju

sanie.
rancją
1 powozów 
uaj krótszy Ui

stawie kraj. 
'p l o m e m

liP i i - ?

e. Dama zati* „ J -ii
:pli

eło

D z .P o i.8 )
. i ł .  1  6 0  ct.

i l .  — ‘6 0  ct. 
. *ł. 9  4 0  ot.
. s ł.  — ‘8 0  ot.

(dla prenum eratorów

VI LUTO: SEKS, :
D l P « l i :  mEsięcinle .

W ydawnictwo „D ziennika  
Polskiego?’na podstaw ie zaw ar­
tej um ow y z w ydaw nictw em  
„BlV ’ZCy’U” m a jed/yne i  w yłą ­
czne praw o daw ania  tego tygo­
dn ika po zniżonej cenie.

Pode^zana cisza.
Lwów 26. kw int- a.

Na zewnątrz i pozornie wygi da już dzisiaj 
w Serbji wszystko bardzo pięknie i jakby  w 
u . jwiększym porządku, Skupczyna według pro 

arnu zebrała się w dniu oznaczonym. Komisja 
weryfikacyjna wygotowała sprawozdanie, skup- 
czyna przyjęła je  do wiadomość i uznała za 
ważne wszystkie mandaty z wyjątkiem pięciu, 
poczem ułożyła dla króla dwa terna kandydatów 
na prezydenta i wiceprezydenta, z których Ale­
ksa . .r w njyśl postanowień narzuconej konsty­
tucji zamianuje przewodniczącego i tegoż za ­
stępcę. To się już także stało. Prezydentem  zo­
stał według dzisiaj nadeszłycb telegramów były 
minister Nikołajewicz, a wiceprezydentem^ P a ­
włowicz. Mamy także przed sobą telegraficzne 
streszczenie mowy tronowej, którą król A leksan­
der zagaił obrady skupczyny. Nie znajdujemy 
sdnak w niej nic n -J zwyczajnego. ’rócz zwy- 

cz' mego frazesu o dobryct stosurkach ze wszy­
s tk im i ościennemi państwami, zasługują chyba 
nn tiwagę uczucia króla dla bratniego nar'1fu  
ros. n >ego. Więcej ąa  razie w orędziu _kró.Ic- 
ws< L.ie znajdujemy. Powtarzamy więc, te 
pozornie wygląda wszystko bardzo dobrze. Ale 
są to istotnie pozory tylko. W rzeczywistości 
przedstawiają się sprawy serbskie w innem co­
kolwiek świetle.

W ynik wyoorów do skupczynj ani na chwilę 
nie był dla nikogo wątpliwym. Wybrano samych 
prawie postępowców, tak , że rząd pana Christi- 
cza olbrzymią i przygniatającą rozporządza wię- 
ks*"s ią- Czy mu z nią będzie wygodnie, to inna 
k*  a. Angielskim mężom stanu trzeba konie­
cznie w żyeiu polityczuem i parlam entarnem  
przyznać pewne doświadczenie, a jeden z nich 
powiedział raz przy zdarzonej sposobności, że 
bez opozycji rządzióby nie mógł, gdyby jej a i 

miał, musiałby ją sobie kupić. Pan Christicz nie 
miał opozycji i sprawił ją  sobie w sposób dość 
tani. K.ról, jakby  dla okrasy skupczyny, zamia­
nował kilku ne_tralnych. Fizjonomji skupczyny 
jednak ci deputowani koronni w niczem me 
zmienią, pozoB__iiie ona zawsze obrazem naru­
sz e n i i pogwałcenia swobód konstytucyjnych i 
wolności obywatelskiej, a z drugiej strony dowo­
dem, że siłą, gwałtem i przemocą można jeszcze 
w Serbji trzym ać Bięu steru ,—chedzi jeno o to, 
czy długo i jak  długo.

W  tej mierze nie trudno sobie wyobrazić, 
jak  się ukształtują w najbliższym czasie stosunki 
polityczne w Serbji. W  samej skupczynie rząd

nie spotka się naturalnie z trudnemi kwestjami 
politycznemi któreby dużo sprawić mogły kło 
potów, po za skapc/zyną zaś polityka narodowa 
pójdzie także torami, na którycli zapewne nie 
znajdzie się sposobność do walki i zapasów 7,e 
stronnictwami opozyeyjuemi. Przez dłuższy 
więc okres czasu będzie prawdopodobnie w 
Serbji panował spokój, a rząd zapewne skorzy­
sta z te i ciszy, by się zabrać przedewszystkiem 
do rozmaitego rodzaju sanacyj finansowych, le ­
żących przedewszystkiem na sercu ekskrólowi 
Milanowi. Kiedy istotnie w Serb] zapanują ład 
i porządek, togo naturalnie n ik t przet .dzieć nie 
jest w sta.nie, ale też dopiero wówczas wystąpi 
to z całą jasnością, że całkiem prozaiczna kwe­
st ja pieniężna była przyczyną zaw ieruchy, 
która szalała nad krajem i stała się przyczyną 
tylu wstrząśnień. i

Od kiedy Milan znowu bawi w Serbji, myśl 
jeno o jednem, jakby  przyjść do pieniędzy. 
O tem, co w Belgradzie od czasu jego powrotu 
zdziałano pod względem fiuansowem, dziwne 
opowiadają rzeczy w k ra jj  i zagranicą. Przez 
rok cały budżetowano w prywatnym gabinecie 
króla-ojca, a to znaczy dużo. Płacono liczne 
długi. W Stambule znalazł król A leksander spo­
sobność kupienia za drogie jpieniądze pewnych 
kompromitujących listów, będących w po­
siadania słynnej Artemizji Christicsowej. Gdy 
król A leksander w powrocie z Berlina za­
trzym ał się we Wiedniu, pobrano Ti bankierów 
grubą zaliczkę na koszta podróży do Wią 
dnia, Buda-Pesztu, Berlina, Petersburga i 
B iarritz. Zaliczka wiedeńska przybrała tym cza­
sem tak  poważny charakter, że zarówno dla króla 
Aleksandra, jakoteż dla jego ojca finansowe aran­
żowanie ich zobowiązań wobec serbskiej kasy 
państwowej,' ukoteż wobec innych nieoznaczo­
nych bliżej kas prywatnych, jest rzeczą bardzo 
konieczną. I w finansowej gospodarce państwa 
przekroczono przeważną część pozycyj budżetu 
znacznie po za preliminarz. D la zgniecenia libe 
rałów i radykałów wydano moc pieniędzy, a 
fundusz dyspozycyjny był już w czerwcu roku 
zeszłego wyczerpany do ostatniego grosza. Przy- 
tem dochody nie dosięgły cyfr preliminowanych, 
a z podatków wpłynęło niespełna 60°/*. Z tego 
wszystkiego wynika mały chaos finansowy, który 
koniecznie jak  n. jrychlej t.zeba załatwić, aby 
wierzycieli zagranicznych nie przestraszyć i aby 
dla kraju nowe otworzyć źródła pieniężne. Tego 
prze.dsw. zystł ięi_ mtfzrihuje i pragnie Milan.

A m ró d 9 IT . razm w ybrał samych postę 
powoów, a więc mameluków milanowskich, k tó ­
rzy prawdopodobnie na wszystko =,ę zgodzą, 
czego cd nich zażąda król za pośrednictwem 
Cbristicsa. Opozycji ani śl»du nie będzie 
w skupczyn e. Czy także k ra ju ?  T  cisza 
może być bardzo podejrzan« .T przed burzą by­
wa cisza.

ItiicłL emigracyjny do Brazylji.
V. Prof. dr. S i e m i r a d z k i  wyraził w d a l­

szym ciągu zapatrywanie, że ks C b e ł  m i c k i, 
k tóry odznaczał się co do Brazylji i w ogóle 
wielkim i nie zawsze usprawiedliwionym pesy­
mizmem i zwiedziwszy plantacje kawowe w po­
bliżu San Paulo i Kampinos, na których było 
podówczas zatrudnionych wielu robotników pol­
skich, wyniósł stam tąd wrażenie dodatnie. Jako 
pewnik przyjąć można, iż na plantacjach wiel­
kich, gdzie w grze są miljouowe interesa, a tj  ■ 
sięcy rąk  do pracy zawsze potrzeba, robotników 
trak tu ją  dobrze i nie wyzyskują, gdy przeciwnie 
drobni factndairos źie się ze swymi ludźmi 
obchodzą^i krzyw dzą ich przy wypłatach.

W arunki, na których wynajmują robotników 
do plantacyj kawowych w stanie San Paalo, 
są następujące: Robotnik otrzymnje mieszkanie,

parę morgów na ogród i stałą płacę za dozoro­
wanie drzewek kawowych w rozmiarze 50 rail- 
rejsów od tysiąca rocznie. Normą przyjętą jest 
dla rodziny, złożonej z dwojga dorosłych i kil­
korga dzieci, 6000 drzewek owocujących i 2000 
młodych których pielenie, polewanie, podkrze 
sywanie itp. roboty ogrodnicze są obowiązk. 
robotnika. Za plantowanie nowych drzewek i 
karezunek opłaty są osobne. Nadto robotnik 
otrzymuje udział w zyskacji, obliczony po 1100 
do 400 reisów od każdego ąłkiera (50 kil.) kawy, 
zebranej w jego rewirze. . i

Ponieważ zazwyczaj robotnik zmuszonym 
jest zaopatrywać się w potrzebne sobie a r ty ­
kuły  w sklepiku miejscowym, pomimo dobrego 
zarobku, przy końcu roku zazwyczaj pozostaje 
dłużnym, w drugim dopiero roku z długu wy- 
cnodzi, a w trzecim może sobie uż kilkaset 
milrejsów zaoszczędzić. K ontrakta zawierają się 
po przybyciu do stolicy stanu najmniej na rok 
jeden, po upływie roku wolno emigrantowi udać 
się gdzieindziej, powrócić do Europy, lub odno 
wić kontrakt na, mu.

Zdaniem dr. Siemiradzkiego, wobec powyżej 
wyłuszczonyeh stosunków, byłoby rzeczą wska­
zaną, niezwłoczne otworzenie we Lwowie ja ­
wnego biura emigracyj lego, któreby usunęło 
potrzebę pokątnych doradców i korespondencyj 
chłopów w ' niezrozumiałym języku z mieszka­
jącym o kilkaset mil od Diego agentem, z d ru ­
giej zaś strony dałoby możność ścisłej kontroli 
rządowej nad racheuf wychodźczym i wzmocniło­
by zachwiane zaufanie włościan do rządu Co się 
tyczy opieki nad wychfdźcami w porcie genu­
eńskim, opiekuje się nimi dostatecznie koasulat 
austro-węgierski, który za dni kilka będzie po­
siadał do pomocy mężi z a u f a n ia  "ow arzystw a 
św. Rafa. , w osobie jednego z polskich księży 
Salezjanów z Turynu, mianowicie księdza F ran ­
ciszka Traw.. «1 ego.

O ile rząd brazylijski spełnia swoje obietni­
ce i jaką  jest dola wychodźców galicyjskich w 
prowincji San Paulo, nie można — zdaniem dr. 
Siemiradzkiego —  przekonać się w drodze ko 
respondencji; d jk ładne dane możnaby otrzymać 
jedynie przez wysłanie zaufanego pełnomocnika 
do Rio Janeiro i San Panlo, który musiałby być 
zaopatrzonym w urzędowe polecenia z mini­
sterstwa spraw zagranicznych, celem ustnego 
porozumienia się w te mierze z miarodajnemi 
osobami w Rio Janeiro i przyjrzenia się lósom 
robotników plantacyjnych ^  rozmaitych puwir 
tach prowincji, do któisj obecnie, zan:m stan 
P arana otwartym dla imigracji zostanie, nie­
wątpliwie emigranci galicyjscy udawać się będą 
świadomie czy nieświadomie.

W ydział krajowy wystosował do kilku oso­
bistości Polaków zamieszkałych i instytucyj 
istniejących w Brazylji, zapytania o stosunki, 
panujące w tym kraju i jakiego losu doznają 
tam  wychodźcy galicyjscy. Wobec tego, że u- 
dano się do osobistości i instytucyj, zasługu­
jących na zupełne zaufanie i cieszących się na 
miejscu pewnem poważaniem, niewątpliwie o- 
trzym a wydział krajowy w drodze korespon­
dencji szczegółowe informacje, które następnie 
posłużyć mogą za wskazówkę do dalszego po­
stępowania.

Bardzo skuteczną i ruchliwą działalność w 
sprawie ruchu emigracyj’icgo z Galicji rozwi­
nął tutejszy oddział towarzystwa św Rafała, 
udzielając emigrantom wszelkiej op el wska 
zówek i informacyj

Od odpowiedzi, jakie wydział krajowy o- 
trzym a z Brazylji, oraz na okóHik wystoso­
wany do wydziałów powiatowych, zależną bę­
dzie dalsza jego działalność i decyzja w sprawie 
ruchu emigracyjnego z naszego kraju, celem 
wykonania uchw ał sejmowych.

215,300000.
I. Ażeby zaspokoić od razu ciekawość czy­

telnika oświadczamy, że cyfra ta  przedstawia 
okrągło zapasy kasowe sk a rb i austrjackiego 
£ e  zapasy takie istnieją — wiedzieli tszyscy, 
zwłaszcza, że wobec dzisiejszych stosunków pe­
wien zapas kasowy na cele militarne jest osta 
tecznic potrzebny — nie pomylimy się jednak, 
jeżeli stwierdzimy, że nawet członkowie komisji 
budżetowej w parlamencie nie znali właściwej 
cyfry tego zapasu. Jest to Dowiem niestety zwy­
czajom w ciałach parlam entarnych, że o ile bu­
dżet bywa badany, rozbierany i dyskutow ary, o 
tyle zam kniętia rachunkowe, które są właści­
wym wyrazem dochodów i wydatków, przecho­
dzą bez głębszej uwagi. To też istotną wdzię 
czność winniśmy autorow artykułów, zamieszc-o 
nych w Noto. Hef., który zadał sobie nie mało 
pracy i przeglądnął zam knięcia rachunkowe, 
wykazując istotną cyfrę zapasów kasowych.

Wysokość tej cyfry m:eści w sobie wskaza­
nie środków, któremi dążyć należy do uzyskania 
utg w podatku gruntowym, w myśl wniosku p. 
Abrahamowicza, i do zniesienia loterji.

Oto wywód szanownego autoia 
.,Oddawna wiadomo, że minister Dunaje­

wski pozostawił po sobie bardzo znaczne, dawniej 
w Austrji nieznane, zapasy kasowe. Te zapasy 
rosną z każdym rokiem, a według ostatniego 
zamknięcia rachunków wynoszą one w gotówce
215,241.775 zł. w.a. (nie licząc 76,489.596 zł.
w obligacjach, Dędącjch własnością specjalnych 
funduszów, albo rezerwą niewydauych zapisów 
dłużnych, do których wydania minister skarbu 
hył upoważniony, z czego j. dnak nie korzys aD- 

W  jak i sposób powstały te zapasy ? Jeżeli 
z samych tylko oszczędności w preliminowanych 
w ydatkach, a więc z tego, iż nie czyniono za ­
mierzonych wydatków — byłoby to nie bardzo 
pocieszające, bo takie oszczędności najczęściej 
odbijają się na następnych latach zwiększonemi 
wydatkami. Ale jeżeli te zapasy powstały ztąd, 
że dochody były tak  znacznie wyższe od preli­
minowanych, iż nietylko wystarczyły na zwię­
kszone wydatki, ale jeszcze pozostawiły 'w yżkę, 
w takim ra ”>ie stan finansów jest nadzwyczaj 
świetny i pozwaia myśleć o ulgach w ciężarach.

W  tem właśnie położeniu jest obecnie skarb 
austrjacki.

Zamknięcia z ostatnich czterech lat (1890 
do 1898) przedstawiają się, jak następuje :

Dochody rzeczywiste były wyższe od preli- 
in nowanych o kwotę :

w roku zł.
1890 32,994.426
1891 3.,762.^86
1892 30,844.366
1894 46,650.951

średnio rocznie 35,563.132 
W ydatki rzeczywiste były wyższe od preli­

minowanych o kw otę:
w roku zł.

1890 11,774.713
1891 17,389.246
1892 25,618.956
1593 22,004.293

średnio rocznie 19,196.802 
W vnik gospodarsRi roczny był zatem po­

myślniejszy od preliminarza o kwotę : 
w roku zł.

1890 21,219.713
1891 14,373.537
1892 5,225.410
1893 24,646.658 

średnio rocznie: 16,366.329.
Gdy jednak w samych prelim inarzach już 

bywają żwyżki, albo ^ a k  w roi u 1891) sk u ­
tkiem  dodatkowych kredytów , niedobory — 
przeto powyższe cyfry pomyślniejszego wyniau

w roku
1890
1891
1892
1893 

średnio rocznie:

jeszcze nie przedstawiają istotnych zwyżek, po­
mnażających zapasy kasowe państwa — al>- 
zwyżki te są jeszcze wyższe - i tak :

Rzeczywiste zwyżki roczne:
zł.

22,210.915 
13,610.951 
7.081.234 

39,356.233 
18,053 883.

Z tych zestawień w yn ika :
1: Z byt niskie preliminowanie dochodów, 

t e n d e n c y j n i e  z mi  e r z a j ą c o d o  t w o r z e ­
n i a  w i e l k i c h  z a p a s ó w .

2. Zbytnia łatwość przekraczania kwot wy­
datków, uchwalonych przez radę państw a • bo 
chociaż w stosunku do całego budżetu przekro­
czenia te tworzą tylko trochę nad 3 procent 
(38) to  j e d n a k  s u m a  i c b ,  w y n o s z ą c a  
w r o c z n e i n  p r z e c i ę c i u  19 mi l  j o n  ów,  a 
w j e d n y m  r o k u  n a w e t  25 m i l j o n o w ,  
j e s t ,  a b s o l u t n i e  b i o r ą c ,  z b y t  w y s o k ą .

3. N i e w ą t p l i w a  m o ż n o ś ć  z a p r o w a ­
d z e n i a  u l g  d l a  o p o d a t k o w a n y c h ,  a l b o  
n a w e t  z n i e s i e n i e  p e w n y c h  j a s k r a w o  
r a ż ą c y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w .

Nad urugim puuktem  rozwodzić się nic 
będziemy. Ażeby bowiem zupełnie być ścisłymi, 
musielibyśmy w zamknięciach przechodzić jedn^ 
pozycję za drugą i badać, o ile przekroczenia 
były konieczne i usprawiedliwione. .Foprzesta 
jemy więc na zaznaczeniu ogólnego wrażenia, 
jakie z tych cyfr odnosimy, iż przekroczenia 
budżetu o przeszło 20 miljonów nie możemy n a ­
zwać gospodarką prawidłową, liczącą się dosta­
tecznie z budżetowem prawem parlamentu. 
Zwrócimy się zaś bardziej szczegółowo do p ie r­
wszego i trze—ego prnktu .

Nie chcemy przeczyć, że ostrożne budżeto­
wanie dochodów jest koniecznem, jeżeli się nie 
chce finansów narazić na istotne niebezpieczeń­
stwa. Ale ta ostrożność ma pewną granicę. J e ­
żeli bowiem posuniętą ona jest tak  daleko, żc 
dochody wystarczają na bardzo znaczne przekro­
czenie wydatków i jeszcze zostawiają zna­
czną zt~yzkę — to rząd powinien sobie przy­
pomnieć, a w razie potrzeby powinien mu to 
przypomnieć paltam ent, iż te dochody powstają 
przecież w uajprzeważniejszej swej części z cię­
żarów, ponoszonych z krwawej pracy opodatko­
wanych, że zatem utrzymywanie tycb ciężarów 
na wysokości, która me jest skarbowi państwa 
koniecznie potrzebną, jest nieusprawiedliwione. 
Opodatkowani i tak  uz wiele czynią dla przy­
szłości, skoro b?rdzo z »aczne inwestycyjne w  
datki pokrywa budżet bez pożyczek, a więc 
z rocznych ofiar podatkowych. Czy jest uzasa- 
dnionem ponadto jeszcze pobieranie od nich ofiar 
na tworzenie wielkich skarbów ? Rozumiemy po­
trzebę tworzenia pewnych zapasów: wszak zy 
jemy w mkresie, w którym wszystkie państwa 
pragną ponoju i są tak  bardzo pokojowo usposo­
bione, że... ciągle się zbroją i kasy napełniają. 
Ale może przecie 215 miljonów jest już dość po­
ważnym zapasem, który nie potrzebuje być ko 
niecznie co roku o 18 miljouów zwiększanym!

Weźmy np. zamknięcie rachunków za rok 
1893. Dochody rzeczywiste przyniosły w tym 
roku 659,162 571 zł. i były o 46,650.951 zł.
wyższe od preliminowanych. Rząd pozwolił so­
bie przekroczyć wydatki o całe 22,004.293 zł.
— ale z zestawienia tycb dwóch cyfr otrzymu­
jemy wynik pomyślniejszy od budżef.n o 24,o4t.ó58
— że zaś już budżet sam zam ykał się zwyżką, 
przeto z zamknięcia w ynikła zwyżka zł. 29 350.233 
i o tę kwotę wzrosły zapasy.
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Ma LA PARaFJA.
IOW 1ESĆ

A L F O N S A  D A U D E T A -

(Ciijg a sle zy .)

— T ak fest, ten cudowny sługa boży umiał 
ś n ie ż y ć  moją próżność... Wiem, co mówią o
księdzu Ceraise w kołach oficjalnych. Jeżeli pan 
jednak przyjdziesz do maleńkiej parafji — a ko­
niecznem jest, abyś się pan kiedykolwiek na to 
zdecydował — zrozumiesz pan, dlaczego uprosi­
łem sobie na księdza tego człowieka prostego 
z okiem opatrznościowem, dla którego wszystkie 
życiowe kłopoty są obce A kiedy pan usłyszysz, 
jak  czyta Ojcze nass — jak  szczególnie pięknie 
umie wyma nać słow a: jako i my odpuszczamy 
naszym winowajcom, będziesz wzraszi ny do g łę ­
bi serca. Wyleczy on pana tak, jak  wyleczył 
mnie.

Istnieją o b e l g i ,  których się nie przebacza, 
rany, które się nie dadzą wyleczyć... — głucho 
odparł Ryszard -  Obrażony mężezyz ta mści się 
i gromi. Trzymam z Szekspirem przec.wko Chry 
otusowi.

— Ach, t a k ! Szekspir, OtelLj! pytałem 
to rzez prostą ciekawość, w celu własnego po­
uczenia się, gdy cierpiałem na te chorobę. Ale 
on niczego nie rozumie, ten pansk. Szekspir. 
Jego Otello nie je3t zazdrosnym, to murzyn 
z gorącej strefy, szalona pałka, nam iętny, suro­
wy — i Aic więce;.

Oznaką zazdrości, gdy ona owłada człowie­
kiem, jnst to, że najłagodniejszy z ludzi przemienia 
się w najsroi ig w - najczystszego człowieka 
wsiąkają o^iłutl sbniejs^se wady i błędy;

u ludzi, podobnych do aniołów, u natur najwięcej 
dziewiczych występują żądze i ucrucia szatań­
skie. Aby Otello był prawdziwym, trzeba było, 
żeby nim owładnęła zazdrość, aby zamieszkał 
w nim zawistny i skczlaw iony duch Iagona, 
aby jedyny zazdrosny z całej sztuki w cielił się, 
że tak  powiem, wniegó... Gen jalna strona utworu 
zawiera się w tem, ż< autor zrobił go mulatem, 
człowiekiem niższej rasy, uadał mu fizyczną 
szpetność. U człowieka z fizycznemi niedostat­
kami zazdrość jestr naturalną, lecz znajduje ona 
niedostateczne wytłómaezenie a  takiego, od na­
tury tak  szczodrze uposażonego i przystojnego 
człowieka jak pan, mój kochany sąsiedzie.

Ryszard uśmiechnął się smutnie. W iedzmł 
on, że posiada ten przykry niedostatek, nieśmia­
łość i slkrytość, z któremi nie mógł się uporać 
w ciągu całych ośmiu lat swojego małżeństwc

Raz tylko jeden, w ciągu tych lat ośmiu 
ośmielił się kochać żonę tak, jak  pragnął całą 
swoją istotą, duszą całą swoją, niczem się nie 
krępując, aie i wówczas był trochę podchmielo­
ny. A ten tymczasem, ten po‘ vór, ten piękny 
potwór, musiał wynajdywać płomienne słowa, 
był doświadczony ped ^każdym względem, znał 
wszystki" tajniki czuło,stek przypodobania się.

Ach , ta cudna podróż poślubna, w którą 
mieli się udać po ślubie! — Dlaczegóż ona nie 
przyszła do skutku ? !

Poruszony do głębi skoczył na równe nogi, 
z ruchem, jakby pragnął coś od siebie odsunąć, 
odepchnąć jakieś przykre widmo, nasuwające mu 
się przed oczy

— Dokąd pan iziet,z, Ryszardzie ?
— Nie, nie... wieczuie to widzieć przed so­

bą, to rzecz nie do zniei m iał. . Już mi sił za 
brakło... Zeguam pana... żegc m  ..

Ochrypłym głosem wyrzucał z piersi te sło­
wa i ak szalony i tucił me l a  dhogę ku CorbeilleB.

Merivet‘ idumał nę, cokolwiei przesttaszo 
ny jego nsgłą ucieczką, pyta<ąo sam siebie, czy

opowiadaniem mu s ta r y c h  bistoryj i zapuszcza­
niem się w dociekania nad istotą zazdrości, nie 
wzburzył jeszcze więcej nieszczęsnego męża, za­
miast go uspokoić.

Gorąco i cisza panowały w maleńkiem ogród­
ku, a tylko pszczoły fruwały i brzęczały, uno­
sząc się nad różnokolorowemu kwiatami maku. 
Poczciwiec po chwili także się podniósł z kamie­
nia, gdy spostrzegł przejeżdżający obok niego 
brek z całem towarzystwem elegancko ubranych 

j pań, w jasnych sukniach, z jaskrawem i parasol­
kami nad głowami.

Mały biały kościółek z fruwającymi po jego 
dachu gołębiami, ten stary jegomość z różową 
wstążeczką w dziurce surduta, zam ykający wro­
ta  z poważną i skrzętną miną właściciela, zain­
teresowały przejezdnych, którzy się zatrzymali.

— Czy można obejrzeć kościółek? — zapy­
tała  z „wysokiego kozła jedna z najbardziej ele­
gancko ubranych pań.

Merivet uśmiechnął się, pochlebiło mu bo 
wiem to pytanie w wysokim stopniu.

— Obejrzeć? Dlaczego? W kościele nie ma 
nic ciekawego, ale każdej niedzieli o godzinie 
dziewiątej rano odprawia się tutaj msza z k a­
zaniem, a ręczę paniom, że takiego nabożeństwa, 
jak  w małej parafji, nigdzie więcej nie ma.

Ukłonił się i przeszedł przez drogę do sie­
bie, przysłuchując się z uczuciem pe vnego zado­
wolenia, jak  z stojącego przed kościółkiem breku 
brzmiał świeży żeński głos, czytając głośno na­
pis na ścian ie:

Napoleon Merwet
kawaler orderu św. Grzegorza Wielkiego, 

wybudował ten kościół...
VI.

Z uziennika księcia.
G. W Yallońgue 

gimnazjum śui Stanisławo
■W Paryżu.

List twój, mój drogi Yallongin, w odł

i z Messyny, k tórą ci wskazałem jako pier­
wszą przystań, gdzie się zatrzymamy, gdyż po­
dróż moja naokoło świata niespodziewanie musia­
ła  uledz przerwie.

W rażenie, jakie wywołała moja ucieczka 
z gimnazjum, mowa dyrektora w jadalni, modli­
tw a ojca Sayillon o wczesny powrót zbłąkanej 
owieczki, całe twoje malownicze i szczegółowe 
opowiadanie o dniach po moim wyjeździe, wszy­
stko to bardzo mnie ubawiło. Potrzeba mi było 
tego, gdyż nie wszystko bywa pięknem w życiu 
dajmy na to rabusia, jakim jestem  niezaprme­
czenie.

Jeszcze raz proszę cię o przebaczenie i 
dziękuję ci za to, że podczas takiego ulewnego 
deszczu trudziłaś się sam i dostawiłeś do Gros- 
bourg moje ruchomości, jak  również przepraszam 
cię za to liche śniadanie, którem cię według 
wszelkiego pri wdopodobieństwa ugościli na wspa­
niałym serwisie, oznaczouym herbem naszego ro­
du. Nie staraj się p rzeczyć: doskonale znam 
zwyczaje, gdy księżna bawi w domu

Teraz w pełnym rozkwicie sezonu z pewno­
ścią nakarmiono cię deserem, złożonym ze śliwek 
i winogron. Następnie widziałeś przed sobą księ­
żnę w bardzo złym humorze, gdyż właśnie zwró­
ciłem się do niej z prośbą o przysłanie mi no­
wego jasiłku . W  podobnego rodzaju okoliczno 
ściach krew  barona Silvy; trgo wiedeiisk’-}go 

| żydka, lcipi i oburza się na mnie.
! Posępność ojca łatwiej mogę sobie w ytłum a­

czyć, niż to, że, jak  piszesz, władza v nogach 
powi»ca u niego coraz więce_, i więcej. Powinien 
być uradowany tem i wyglądać rozpromieniony.

Co się tyczy pana Jana, mojego byłego pro­
fesora, to słowo cavata, które ci, szepnął,, mówiąc 
o swoim byłym uczniu, ma tylko daleki związek 
z pudełkiem od krawatów, w którem cbo wam 
wszystkie moje listy miłoBne i pamiątki. U niego 
caratu znaczy to, że posiadam szczególniejszy 
d u  owładania kobietami. Biedny profesor upad

sposobność przekonać się o tem  najdokładniej, 
gdyż akompanjował mi na wiolonczeli, podczas 
przebiegu mojej miłosnej historyjki.

Tak, m aleńka dzwonnica na. szczycie pagór­
ka, k tórą można widzieć z rzeki razem z okrą- 
żającemi ją  kilku domkami na zielonem tle lasu, 
to właśnie kościół w Uzelles. W okolicy nazy­
wają go „małą parafją".

W  tym  lesie, pewnego pięknego poranku w 
ubiegłym miesiącu, oczekiwałem na moją uko­
chaną, panią F . . . , w karecie z herbami i liberją 
książąt A lcantara, co, jak się na to zgodzisz z 
łatwością, było dosyć śmiałym postępkiem. Nie­
oceniony Aleksander przygotował wszystko do 
naszej ucieczki, wydobył pieniądze, wyznaczył 
nawet marszrutę. Polecam ci go serdecznie: 
drogi jest wprawdzie, ale za to nieporównaii3r.

Lasem przejechaliśmy do Melin, stąd koleją 
żelazną do Lugdunu, gdzie zatrzymaliśmy się 
kilka godzin, a następnie pojechaliśmy do Caę-sy, 
dokąd przybyliśmy następnego dnia wieczorem.

Cała nasza podróż była bez przerwy czaru­
jącą. Ta prześliczna osóbka prawie wprost z sy­
pialni wskoczyła do mojej karety, nie maiąc na­
wet czasu do zapięcia stanika. Jakże zacówyoa- 
jącemi były nasze pierwsze uściski wśrót w oni 
rosą sperlonych traw  i liści! Jakżeż upajającem 
było wrażenie i przypuszczenie, że nas ścigają 
w szalonym pędzie przez las, wśród trzasku ga­
łę*, : szelestu liści, obijających się o szyby k a ­
re ty ! Najpiękniejszą — rozumie się — była 
świadomość dzikiej radości, że przestąpiliśmy 
wszystkie prawidła obowiązku powinności, e 
tryumfujemy na zakazanym gruncie!...

Nareszcie, Cassy, morze i jach t Nicbicdro- 
Biały-Cserwony z rozpiętemi żaglami, oczekując y 
tylko na to, aby zatrzepotać swpjemi potężnymi 
skrzyd łam i! O, to było więcej, niż upajające!

Alp, zaledwie zdążyliśmy, m ając nad Kobą 
cudno zielonawo-liljowe wieczorne niebo, pomy­
śleć o ; tem, (iby się oddać w *upełności roz-
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DZIENNIK POLSKI t  dnia 17. K%.etnla 1895 r.

Z pobytu nuncjusza Agliardiego 
na Węgrzech.

Budapesti H irlap  donosi, że siedmiogrodzcy 
Rumuni upoważnili kołoszwarskiego adwokata 
B , by skłonił bawiącego tam w przejeździć 
nuncjusza Agliardi’ego do interwencji u cesarza, 
iżby rumuńska deputacja, w nowy memorjał 
zaopatrzona, została przyjętą na audjencji. Ta 
misja jednakże, wedle własnego przyznania ze 
strony adw okata B.. spełzła na niczem, nuncjusz 
bowiem oświadczył, że taka interwencja nie da 
się pogodzić z jego stanowiskiem, ponieważ po­
seł stolicy apostolskiej żadną miarą nie może 
się mięszać w wewnętrzne sprawy państwa i 
nawet co do spraw religijnych o tyle tylke za­
jąć może pewne stanowisko, o ile to odnośnemu 
pań twu wydaje się potrzebnem dla uśmierzenia 
umysłów. W ysłuchawszy poufnie gravamina 
liumnuów siedmiogrodzkich, oświadczył nuncjusz, 
że słyszał, iż rząd, względnie minister-prezydent 
gotów jest uczynić zadość wszystkim słusznym ży­
czeniom Rumunów, podległych Węgrom. Nie po­
winni oni jednak  żądać koncesyj, które nara­
ziłyby na szwank interesapaństw a węgierskiego, 
lub zmniejszyły jego siłę. Stolica apostolska 
niczego nie pragnie goręcej nad to, by kraje 
korony św Szczepana, jeden z potężnych fila­
rów kurji rzymskiej, nabrały  dostatecznej siły, 
zwłaszcza, że przez W ęgry prowadzi droga na 
Wschód, a jednem  z głównych dążeń Leona 
XH I. jest zjednoczenie kościoła katolickiego z 
orjeutalnymi. W  końcu oświadczył nuncjusz 
Agliardi, że jeśli Rumunom zależy co na jego 
zdaniu, to radzi im, by usiłowali pogodzić się z 
W ęgrami i dali spokój takim  żądaniom, ctóre 
nie możliwe są do spełnienia.

Oczywista — referat adwokata B. wywołał 
w kołach Rumunów kołoszwarskich silne przy­
gnębienie.

W łączności z pobytem nuncjusza w W ę­
grzech pozostaje także wiadomość, jaką  podaje 
M uyyar orseag.

Zanim nuncjusz wybrai się do W ęgier, czyta­
my tam, twierdzono, że odwidzi on także arcybi­
skupa erlauskiego w jego rezydencji. Samassa 
na wiadomość o tern wystosował poufne pismo 
do księcia prym asa z prośbą, by go skłonił do 
odwiedzenia nuncjusza od zamiaru zatrzym ania się 
w Erlau. Jako  powód podał arcybiskup, że jest 
obecnie chory, a uroczystości musiałyby szkodli­
wie odbić się na jego zdrowiu Gdy Agliardi 
zatrzymał s ę w Chebie, przystąpiono de ustano 
wienia programu dalszej podróży, przyczem roz 
trząsano także kwestję zwidzenia Erlau. Nun­
cjusz upierał się przytem, by Samassę odwidzić 
i zrzekł się zamiaru dopiero wówczas, gdy dowie­
dział się, że Samassa odniósł się do prym asa z 
wiadomą prośbą W  chebskich kołach ducho­
wnych wywołał ten fakt ogólna konsternację i 
na nowo podsycił pogłoski krążące o naprężo­
nych stosuukach erlauskiego arcybiskupa do 
kurji.

Kossuth i rok 1863.
Tom piąty pism L udw ika Kossutha, byłego 

dyktatora Węgier, wyszedł niedawno staraniem 
ir-go długoletniego przyjaciela p. Ign. Helfyego, a 
nakładem  peszteńskiej spółki wydawniczej „A te­
neum". D rugą część tego tomu zapełnia sprawa 
polska pod ty tu łem : „1863 (powstanie polskie)“, 
o!>e.nowicie stanowisko węgierskiego wychodżtwa, 
a wh- Kossutha wobec naszego powstaL a.
W i er wszy ui, drugim i trzecim rozdziale tej 
ffzęa.d, omawia Kossuth stan rzeczy w K róle­
stwie Boiskiem przed powstaniem, rządy wiel 
kiego księcia Konstantego i margrabiego Wielo­
polskiego, przyczyny i początek powstania i za­
chowanie się dyplomacji europejskiej. Następne 
rozdziały zawierają żywą korespondencją listową 
z M ikołajem Jożiką, W ładysławem  Mickiewi­
czem, tymczasowym rządem polskim, z D utk ie­
wiczem, Bobrowskim i innymi. Z listów Kos9u 
thu widać jasno, iż usiłował on gorliwie połą­
czyć sprawę polską z węgierską. Główna jego 
czynność polegała na zniewoleniu Austrji, żeby 
zaniechała swego neutralnego zachowania się 
wubec pobkiego powstania i wzięła czynny

koszy, i silnie się uścisnęliśmy, siedząc na pokła­
dzie, rozmarzeni chórem prześlicznych głosów 
męskich, które się rozlegały z neapolitańskiego sta­
tku, idącego w jedną stronę z nami, gdy naraz 
moja ukochana dostała przykrej przypadłości 
choroby morskiej. Nie ustąpiła ona i przez całą 
noc i przez cały  następny dzień, tak , że musie­
liśmy przerwać naszą żeglngę na  miesiąc, a  może 
na dwa, a może i na zawsze.

Kompletniejszego fiaska być nie mogło!
Pisałem  ci joż, jaką  czarującą wybrałem 

subie towarzyszkę podróży. Ubóstwia ona formal­
nie podróże i przygody, namiętnie lubi łódkę i 
żagiel, kieruje sterem  nie gorzej odemnie, włada 
doskonale sznurami od żagli i żaglami — słowem 
— wybrałem sobie typ koDiety, jedynej do że­
glugi morskiej 1

I  wszystko to na n ic ! Trzebaż było, że mo- 
siala ją  napaść morska choroba!... A jeszcze co 
za choroba, najrzykrzejsza, bo nieuleczalna!

Co to teraz będzie? W yrzec się mojej cudo­
wnej podróży? Odprawić ‘acht z powrotem do 
Cui d fiu, pozwalając kapitanowi Nuitte korzystać 
z zapłaconych mu za trzy  miesiące z góry pię- 
tuustu tysięcy liwrów? Nie mam do tego ochoty, i 
Tuk samo tez n :" mam odwag-', aby razem * 
b :a b ■!są  — tak, jesteśmy hrabia i hrabina i 
d Uzelles dla sąsiadów przy łabie d'hóte, lnb też 1 
iiia listy gości w hotelach — tak  więc nie mam 
odwagi urządzić się na sposób mieszczański w ! 
PikiCikolwiek willi nad jeziorem genewskiem, lab 
Luzern, aby się potem przenieść nad Lago Mag- i 
giore. Życie we dwójkę, wobec takich warun- j 
k ó w ,  to samobójstwo za pomocą uudów, zwła- j 

szcza, jeżeli ludzie namiętnie są w sobie zako- ■ 
clnini, lub też cierpią na chorobę piersiową. Nie, 
życie podobne nie przypada mi wcale do smaku, 
i tobie zapewne także, mój drogi Vallongue, 
wszak prawda ?

Aby mieć czas do namysłu, kazałem  kapi­
tanowi zarzucić kotwicę pod skałą  w Monaco i 
wynająłem sobie parterowy apartam ent w Monte 
Carlo w jednym  z karawan-serajów, grupujących 
się malowniczo dookoła domn gry

{Ciąg dalszy nastąpi).

udział w popieraniu takowego, caem zmierzał 
do umożliwienia zorganizowania powstania w W ę 
grzech przeciwko Austrji. Popieranie więc spra 
wy polskiej w danym  razie praez zossutha 
m i a ł o  m a d z i a r s k i  i n t e r e s  n a  c e l u ,  
n i e  b y ł o  l a t e m  b e z i n t e r e i o w n e m  

Popieranie polskiego powstania rozpoczął 
Kossuth darowaniem tymczasowemu rządów, 
polskiemu 20 000 karabinów otrzymanych od 
Napoleona II I . dla uzbrojenia węgierskich po­
wstańców, a zachowanych w okryciu na Woło- 
szczyżnie. Następnie wystosował on pismo do 
rządu tymczasowego z propozycją utworzenia za 
polskie pieniądze legjonu węgierskiego dla po­
siłkowania powstania, przyczem czyni uwagę, iż 
Austrja wobec organizowania węgierskiego kor 
pusu pomocniczego w Polsce będzie zmuszoną 
oświadczyć się Mbo za odbudowaniem Polski i 
zrzeczeniem się Galicji, lub też zwróci 
się bezpośrednio przeciwko polskiemu powstaniu. 
W  pierwszym wypadku przekroczyłaby sprawa 
polska wyłącznie rosyjski obręb, który po za 
trak ta t z rokn 1815 nie przedstawia żadnych 
widoków; w drogim razie zaś objęłoby powsta­
nie także i Galicją, a tymczasem zorganizowany 
ruch powstańczy na W ęgrzech zajmowałby 
Austrją, czyniąc ją niezdolną do działalności, 
jakiejkolwiek na zewnątrz.

Polski rząd narodowy okazał się jednak 
bardzo ostrożnym wobec Kossutha. Bobrowski, 
odpowiadaiąc w imieniu rządu narodowego Kos 
suthowi, nie przyjmnje jego propozycji względnie 
organizacji i współudziału legj uu węgierskiego 
w powstaniu, uzasadniając odmowę tern, iż „Pol­
ska  mnsi skierować całą swoją uwagę na orga 
nizowanie swoich sił własnych, “ Kossuth trw a 
jednak  pomimo odprawy przy swojem, czyniąc 
natarczywie nowe propozycje polskiemu rządo­
wi narodowemu. W  listach dalszych pons,via on 
myśl swojego pierwszego pisma, rozwodząc się nad 
niem bardzo obszernie. Rząd narodowy odpowia­
da mu pod datą 14, lipca 1863, iż może legjoa 
węgierski przyjąć tylko pod warunkiem, jeśli je ­
go wojenny współudział ograniczonym będzie 
tylko na terytorjnm  węgierskie, ponieważ we­
wnętrzne położenie Polski jest tego rodzaju, iż 
żadną m iarą nie pozwala na nadanie ruchowi wię­
kszych rozmiaiów. Od myśli zrobienia z poi 
skiego powstania sprawy austrjackiej nie daje 
się Kossnth i tern odwieść, czego dowody znaj­
dują się w późnie' przez niego pisanym liście do 
Kissa. Również pisze on list do króla W iktora 
Emannela, w którym  przedstawia rzecz tak. że 
sprawie polskiej można nadać zwrot tzki, iż zna­
lazłaby się najkorzystniejsza sposobność do zu­
pełnego zjednoczenia W łoch, tylko pod w arun­
kiem, jeśli się dla osiągnienia tęgo celu uczyni 
wszystko, co tylko jest możliwem, aby Austrję 
odwieść od neutralności wobec polskiego po­
wstania. W  konferencji, jak ą  Kossuth w tej 
sprawie odbył z Minghettim, obracały się roko­
wania około tej samej myśli. M inghetti obiecał 
przedstawić królowi zapatrywania Kossutha.

Usiłowania te pozostały atoli bez skutku. 
Kossuth, który przede wszy stkiem m arzył o z re­
woltowaniu W ęgier, pocieszał się po upadku poi 
skiego powstania słowami: „Pozostaje nam je ­
szcze W enecja, jej oswobodzenie będzie iskrą 
palną dla roznieoeuia pożarn rewolucyjnego w 
W ęgrzech."

I  w tern się pomylił rowolucjoaista węgier­
ski. Idee Deaka, kiełka, ,ce już wówczas w na­
rodzie węgierskim, uczyniły Węgry opoką, na 
której posiew dyktatora nie mógł napuścić ko­
rzeni. Deak zwyciężył też Kossutha zupełnie.

KRONIKA.
o fundacji Imionia Tadoss.-aPamiętajmy 

K ożoluRzki
Djarjusz lwowski.
S o b o t a  27. kwietnia.
Teatr hr. Skarbka: „Otello". 

7. wieczorem.
Początek o godz.

Wiadomości Osobiste. Król Belgów L e o p o l d  
w;brał się w podróż do Ggiptn. Na razie uda 
się on do Aleksandrji i Kairu.

Kalendarz. Sobota (27.) Peregryny w. Wschód 
słońca godzinie 4. minut 56, zachód o gedziute 7. 
minut 1.

Ka l end ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
dropie, pardwy, słonki, cietrzewie, głuszce, i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności.

Mianowania. Namiestnik zamianował prakty­
kanta budowniotwa, Szymona Faustyna Prószyńskie­
go, adjunktem budownictwa w galioyjskiej państwo­
wej służbie uudowniczej.

Krajowa byrekoja skarbu zamianowała prowizo­
rycznego adjunkta kasowego Tytusa Morawieckiego, 
stałym adjnnktem kasowym w IX klasie rang i; ofi­
cjała kasowego Teofila Stożka, kasjerem w IX klasie 
rangi przy filjalnej kasie krajowej w Krakowie; ofi­
cjała kasowego Aleksandra Meblema, prowizeryoznym 
adjdnktem kasowym; prowizoryoznyeh oficjałów kaso­
wych : Jana Kotłowskiego i Stanisława Szediwego, 
stałymi oficjałami kasowymi w X klasie rangi; 
asystentów pasowych : Jana Dnrskiego i Władysława 
Szymańskiego, prowisoiTCznymi oficjałami kasowymi; 
wreszcie adjunkta podatkowego Kazimierza Kropiwni- 
ckiego i praktykanta podatkowego Eugenjusza SłotwH 
skiego, asystentami kasowymi w XI klasie rangi.

Przeniesienia. Wyższy sąd krajowy we Lwowie 
przeniósł prowadzącego księgę gruntową przy sądzie 
powiatowym w Rohatynie, Józefa Aureiego Duszyń­
skiego, na jego prośbę do sądu obwodowego w Brze 
ianaoh i nadal kancelistom sądów powiatowych dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych Eiwardowi Czajko­
wskiemu w Łące i Janowi Kotowi w Niżankowicach, 
posady prowadząeyoh księgę gruntową, a to pier­
wszemu przy sądzie powiatowym w Mościskach, dru­
giemu zaś przy sądzie powiatowym w Rohatynie.

P. Stanisław Jędrzejowicz, poseł na sejm kra­
jowy i prezes rady powiatowej w Rzeszowie, przy­
stąpił do Towarzystwa dnenuikarzy polskich jako 
członek wspierający.

Pod Świętym Jurem rozpoczyna się jnż ruch 
jarmarczny. Z pierwszym dniem prawdziwej wiosny, 
pojawił się na placu tabor przekupniów wyrobów 
glinianych i tal zwanego kamiennego naczynia.

Doktorat. Pp. Michał Łopaciński, rodem z Ba­
zylei i Jnljan Aronsohn, rodem z Krakowa, otrzy­
mali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
wszech nauk lekarskioh, a p. Dawid Yorzimmer 
otrzymał stopień doktora prawa.

Akt habilitacyjny. Minister wyznań i oświaty 
zatwierdził uchwałę wydziału prawniozego w uni­

wersytecie wiedeńskim, mocą której wicesekretarz 
w ministerstwie handln, dr. Fryderyk Zoll, otrzymał 
veniam legendi z prawa prywatnego austrjackiego na 
tymże wydziale.

Cflarą zawodu padł, jak się dowiadujemy, a- 
ny w szerszych kołach naszego miasta fizyk m. Do­
liny, młody lekarz, dr. Leon Bosenbusch, Lwowianin, 
który zaraziwszy się u chorego, zmarł na wsi na 
tyfus plamisty. Śp. dr. Rosenbusch był synem em. 
dyrektora szkoły realnej we Lwowie.

Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Średnia temperatura w tym czasie była -f- 160°C., 

najwyższa -J- 22'2®C., najniższa 4 - 7'8°C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkół; r po­

litechnicznej : Wiatr będzie przeważnie południowy 
o średniej prędkości 4 ni/sek ; średnia temperatura 
pozostanie około -j- 16^0., niebo będzie lekko za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około j 
50 proc. Opadu nie będzie.

Kolej elektryczna w Krakowie. Na posiedze­
niu sekcji ekonomioznej przedłożył radca miejski No­
wacki obszerniejszy leferat, gruntownie i fachowo 
opracowany, w sprawie zaprowadzenia w Krakowie 
kolei elektrycznej na podstawie deklaracji belgij­
skiego towarzystwa. Mianowicie elektryoznośoią 
w rnch prowadzone wozy krążyłyby na głównej linji 
obecnej kolei konnej od mostu podgórskiego do dwor­
ca kolejowego o m  na obu bocznych projektowanych 
liujach: 1. z Ryn mi głównego, ni. Sienną, Staro 
wiśluą, ul. Dieflą, do ul. Krakowskiej; 2 z Rynku 
głównego wzdłuż linji A-B, pałacu Spiskiego, ul. 
Szewską. Karmelicką do parku krakowskiego. R u o h n a 
t y c h  l i u j a c h  o d b y w a ć  s i ę  ma  s y s t e m e m  
a k u m u l a t o r ó w ,  a n i e  p r z e w o d a m i  d r u t o -  
w e mi ,  j a k  we L wo wi e .  Wnioski sekcji przed­
łożone zostaną pełnej radzie. O ile dzisiaj twierdzić 
można, kolej elektryozna w Krakowie już w przy­
szłym roku oddaną będzie do użytku publicznego.

Koleje W Tatrach. Dzienniki węgierskie dono­
szą, że bndowę kolei lokalnej do wsi Łomnicy w 
Tatrach już rozpoczęto. Kolej ta ma na celu uprzy­
stępnić Tatry, a zwłaszcza zdrojowisko Łomnicę, które 

ten sposób otrzyma wygodne i bezpośrednie połą­
czenie z kolejami węgierskiemi Kolej ta budowana 
jest z funduszów państwowyoh. Ze strony kompetea- 
tsej zapewniają, ie kolej z Chabówki do Zakopanego 
ukończona będzie jnż w jesieni r. p., tak, iż na 
drugi sezon powrót letników z Zakopanego odbywać 
się będzie koleją. Droga krajowa z Jaszozurówki do 
Łysej Polany (Morskiego Oka) ukończona będzie ró­
wnież w r. p. Nad Morskiem Okiem ma stanąć 
wielki hotel dla turystów.

Trzeci maja obehodionym będzie przez Polaków 
ezerniowieokioh nader uroczyście. Po rannem nabo­
żeństwie odbędzie się wieczorem przedstawienie w 
teatrze miejskim, na którego program złożą s ię : 
prolog, prsepiękna komedja Fredry „Zemsta", tudsież 
obraz z iywyeh osób. Próby z „Zemsty" postępują, 
a ze strony publioznośoi już obecnie dochodzą nas 
zapytania w sprawie miejsc w teatrie. Odpowiadamy 
niniejszem — pisze czerń. Gaz. Fol. —  że ceny
będą takie, jak zwykle w tutejszym teatrze miejskim 
i że l.że, oraz fotele, można już obeonie zamawiać 
w sklepie p. Drzewińskiego (dawniej Sehniroha) przy 
ulioy Głównej w Czernioweaoh.

Towarzystwo zaliczkowe polskie w Czernio- 
wcach. W niedzielę dnia 21. kwietnia, w biurze 
adwokata dra Strzelbiekiego w Czernioweach, odbyło 
się pierwsze posiedzenie komitetu, wybranego przez 
wydział Koła polskiego na Bukowinie, oelem poczy­
nienia przygotowań do założenia w Czernioweaoh
Towarzystwa zaDoz^owege. Najbliższe posiedzenie ko­
mitetu odbędzie się tamże w niedzielę dnia 28. bm.
0 godzinie 3. popołudniu. Zdaje się, że na tern po­
siedzenia komitet ukończy praoe przygotowawoze i 
przystąpi do ostateoznogo zawiązania Towarzystwa.

Manewry cesarskie w Siedmiogrodzie. Z koń­
cem ubiegłego tygodnia objeżdżał szef jeneralnego 
sztabu jen. zbrojmistrz bar. Beck część Siedmiogrodn
1 rozpatrywał specjalnie okolicę Banffy Hunyad i 
Broos, aby następnie przedłożyć cesarzowi wnioski 
oo do tegorocznych manewrów na tym terenie. Na­
czelne kierownictwo tychże spoczywać będzie w rę­
kach oesarza, a udział w ćwiczeniach wjzmą korpusy 
temeszwarski (VII.) i hermansztadzki (XII.).

Trzęsienie ziemi w Lubiani) było niedawno 
temu przedmiotem studjów dwudniowych ze strony 
dwóch wybitnych uczonych berlińskioh. Mianowicie 
dr. Schwahn, astronom i szef oddziału obserwator um 
„Uranju", i prof. dr. O. Lubarseh udali się z pole­
cenia „Uranji" do Lubiany, gdzie bawili przez ubie­
głą niedzielę i poniedziałek i jak najdokładniej zwi- 
dzaii dokonane przez klęskę zniszczenia. Dalsze nie­
bezpieczeństwo — zdaniem obu uczonych — jest, 
wedle wszelakiuh doświadczeń nauki, zupełnie wykln- 
ozone, jakkolwiek dziś nie da się wcale przewidzieć, 
kiedy ustaną ostatnie bynajmniej już nie grożące 
niebezpieczeństwem odruehy wstrząśniętych warstw 
ziemi.

Wizerunku Brunona hr. Kicińskiego, syna 
Piusa Kicińskiego, posła na sejm czteroletni, poszu­
kuje redakcja JCurjeta Warszawskiego F runo 
Kiciński był sałoiycielem Kurjera Warszawskiego 
przed 75 laty i jest pe' iość, iż wizerunki jego 
istnieją, zachodzi wszakże dotąd wielka trndność 
w odnalezieniu. Osoby, posiadające ów wizerunek 
lub mogące udzielić wskazówek ku odszukanin, 
najuprzejmiej prosimy o zawiadomienie redakcji 
Kurjera Warszawskiego.

Raut odbył się onegdaj u ministra skarbn dr. 
Plenera i i ego małżonki, saproszonyoh byłi około 
1700 esót

Grono profesorów politechniki przedłożyło 
ministerstwu oświaty i zakomunikował wszystkim 
wyższym zakładom teehnioznym w Aust.ji memorjał 
w sprawie tytulatury techników, przemawiający go­
rąco za udzielaniem technikom, tórzy łożą rygo- 
roza, dyplomów doktorskich.

Skazanego na karę Śmierci mordercę Eichin- 
gera odwidz ła onegdaj w więzieniu jego żona. Jak 
opowiadają reporterzy wiedeńsoy — którzy, zauwa- | 
żamy tu nawiasowo, z pewnym sentymentalizmem . 
usiłowali w toku procesu pozyskać sympatjo czytelni- j 
ków dla stojącego przed sądem mordercy — scena ; 
widzenia się małżonków była niesłychanie wzrusza- I 
jącą. Oboje płakali i łkali niemal ustawicznie; wśród 
tego zapytywał skazaniec, co dzienniki o nim piszą... 
Zapewuiał również żonę, iż, gdyby go ułaskawiono, . 
stanie się kompletnie innym człowiekiem. Odchodząc 
z gmachu więziennego, zostawiła p. Eichingerowa u 
dozorcy więźniów 10 zł. na polepszenie wiktu ska­
zańca.

Skutkiem urwania się góry pod wioską Bocca 
nieopodal Bolooji zasypaną została ziemia na prze­
strzeni 5 kilometró kwadratowych.

Metaor. W Wegstadt koło Lutomierzyc zaja 
śniał koło godziny czwartej rano d. 24. bm. świetny 
meteor. Długość ogona wynosiła przeszło cztery me­

trów, z którego rozprzestrzeniony h końców sypały 
się iskry na przemian żółto i liljowo zabarwione 
Zjawisko trwało kilka sekund.

Niezwykły artylerzysta. W cyrku Buscha we 
Wiedniu popisuje się niejaki John Holtum, zwany 
„królem armat", który oprócz przer żnych sztuczek 
z wielkiemi kulami dzia-owemi, popisuje się również 
łapaniem w powietrzu wystrzelonej z prawdziwej 
armaty dwudziestofuntowej iuli. Wiedeńczycy entu­
zjazmują się dzielnym — niezwykłym artylerzystą.

Zabawne polowania. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d’Este, w rezydencji swej w Rothenhof, 
w pobliżu Budweis, trzymał paię oswojonych wilków, 
które mu ofiarowali bośniaccy oficerowie. Przed kilku 
dniami wilk zbiegł do pobliskiego lasu. Dwóoh ofi 
cerów, jeden podoficer i czterdziestu żołnierzy z puł­
ku piechoty, stojącego w Budweis, wyruszyło, aby 
złapać żywcem zbiega. Lecz po całodzionnem ugania­
niu się po lesie powrócili z niczem. Jakież było ieh 
zdziwienie, gdy za powrotem ujrzeli wilka przy boku 
wilczycy. Tęsknota za nią przeważyła nad pragnie­
niem swobody.

Z turfu. „Kisber", jedyny do tej pory koń
austrowęgierski, który zwyciężył w Derby angiel- 
skiem, zginął temi dniami. Zakupiony w r 1874 
w kisbergskiej stadninie przez A. Baltazziego, od­
niósł wiele zwycięstw pomniejszych, a z większych 
próez w londyńskiem D “rby, wygrał także Grand 
p r ix  de P aris. Dopiero klęska w St. Leger spowo­
dowała wycofanie znakom tego bieguna z torów wy 
śoigowych w zacisze życia ., wśród stadniny. Długie 
też lata był reproduktorem w Anglji, wreszcie zaku­
piono go do Niemiec za cenę 150.000 marek. Z nie­
mieckich jego potomków dwa: „Hardenberg" i
„Sperbes“ zwyciężyły także w Derby, a przyniosły 
swoim właścicielem dotychczas ogółem około 700.000 
ntarek dochodu

Ftliks Faure bocianem. Odduwna ludzie, nie 
mający nic lepszego do roboty, z zajęciem śledzili,
jakie też powietrze towarzyszy wielkim ludziom

ich podróżach. Biedny Carnot np. miał zdecydo­
wany pech pod tym względem i gdzie się pojawił, 
deszcz lał zawsze, jak z o. bra. Oczywiście p óbują 
teraz dojść, wśród jakich zjawisk uetecroog- 
cznych odbywają się podróże Faure’a. Owoż Journal 
de Rouen z całą powagą stwierdza na podstawie 
danyoh statystycznych, że pojawienie się Feliksa 
Faare’a wszędzie w uderzający sposób powiększa j  
liczbę „radosnych wypadków" w rodzinach. Ozy t«Hi ( 
sprawiono Faure’owi wielką przyjemność, ośmielamy i 
się powątpiewać. Nie wiemy nawet, czy odtąd wy I 
cieozki Faure’o nie będą budziły raczej przerażenia, ! 
niż radeśó u ognisk rodzinnych. Z drugiej strony j 
nie byłoby nic dziwnego, gdyby parlament francuski j 
w uwzględnieniu dat zebranych przez Journal de 
Rouen z jednej, z drugiej zaś strony w uwzględnie­
niu upadającej populaoji wielkiego narodu, nakaza. 
FaureW i nieustannie krążyć po całej Francji. I go- 
towo w końcu dojść do tego, że matki w tym kraju 
odpowiadać będą na zbyt natarozywe pytania dzia­
twy o małyoh braciszków, ezy siostrzyczki, że to nie 
booian, leez Faure przyniósł owe maleństwo.

Zabawne zdarzenie. Do bisknpa westmiuster- 
skiego —  jak opowiadają dzienniki londyńskie — 
przystąpił w tych dniach jakiś jegomość i mówi: 
„Reyerend, mam panu oświadczyć najserdeczniejsze 
pozdrowienie od mojej matki." Biskup, który ma 
' srok bardzo krótki, ale się z tern pilnie nkrywa, 
czyni ucieszoną minę i woła Jowialnie: „Tak! No,
to mię oioszy! Żyje jeszcze ta stara dusza? Jakże 
sic ma? Dobrze, co? Ale w każdym razie uważajcie 
na nią, bo dobrej matki nio na świeeie człowiekowi 
nie zastąpi..." Powiedziawszy to, nlfikup poklepał
jegomościa po ramieniu i odszedł. Dopiero później 
dowiedział się, iż Jegomościem" był książę of Con- 
naught, a „starą duszą" — królowa Anglji I

James Dana. W New-haJen (Connecticut) zmarł 
znany amerykański przyrodnik i geolog, profesor J a ­
mes Dana. Urodzony w roku 1813 w Utiea, stndjo- 
wał matematykę i nauki przyrodzone w New-Haven, 
następnie wykładał te przedmioty w szko’e marynar­
ki ; od roku 1833— 35 odbywał podróż naukową po 
morzu Śródziemnem, zaś w roku 1838, jako geolog 
i mineralog, przyjął udział w wyprawie Wilkes’a ku 
zbadaniu Wielkiego Oceanu, poczem ogłosił bardzo 
oenne dla nanki rezultaty swych badań. Ta praca 
zajęła mu lat 12. W roku 1885 został mianowany 
profesorem nank przyrodniczych w Yale-College w 
New Hayen. Od lat kilknnastu był współredaktorem 
naukowego czasopisma American Journal o f scien­
ce, założonego przez jegr teścia Sillimana. Cenniej­
sze jego dzieła eą: „System mineralogji", który do­
czekał się sześciu wydań, i prace z zakresu minera- 
logji, geologji, nO koralach i wyspach koralowyo1-",
„O wulkanach na Hawai“ i»d. Syn zmarłego, Edw. 
Saliebury Dana, jest także wybitnym mineralogiem.

Franciszek Defregęer, wszechświatowej sławy 
malarz rodzajowy niemiecki, święcić będzie w dniu 
30. kwietnia i. b. sześćdziesiątą rooznicę urodzin. 
Znana ilustracja monochijska Kunst fur Alle, po­
święci artyście cały najbliższy numer swego wyda­
wnictwa, dając oztery wielkie reprodukcje najcelniej­
szych jego utworów, portret artysty i 21 ilustracyj, 
dotycząoych jego żywota i stopniowego rozwoju 
jego talentu.

Nd pamiątkę po Ludwiku II. ba' rskim wedle 
doniesienia Bayrische Rundschau, dom kiólewski, 
na wniosek księoia-rejenta, ma wznieść wspaniały 
kościół z wotów. Pół miljona kosztów dom króle­
wski przyjmnje na siebie.

Niemłody nowożeniec. Znany filozof profesor 
Lazarus, który niedawno skończył lat 70, poślubił 
w tych dniach — jak donoszą z Berlina — literatkę 
Nahida B ery

nie przyniosło dochodu — zawiodła ostatnia, bod* 
chwilowa pomoc, na którą ci biedacy liczyli. Dzi,' 
już pozostaje tylko ofiarność publiczna; a ta zazw, 
czaj u nas nie zawodzi. Ufny w to, nieszczęsny śtw. 
rzec odwołqje się do tej ofiarności, która jedynie nu 
uratować go od głodn i rozpaczy. Łaskawe detk 
należy wprost odsyłać do mieszkania pod adres< mi: 
Jan Kdhler, Lwów, ul. „Sokoła" 1. 2.

Panorama Racławicka W. Kossaka i J. Styki 
na placu wystawy krajowej, od 1. maja ponownie 
otwartą będzie codziennie od godz. 9. rano do 8. 
wieczorem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedziele i święta 25 ct. Dla grnp i 
wyoieezek po 50 osób, złożonych z młodzieży szkolne..!, 
korporaoy, rzemieślniczych lub włościan za jedną asy 
gnaeją, no którą dzień naprzód do zarządu (ul. Ko­
ściuszki I. 7) zgłosić się należy po 15 ct. od osoby

Zaproszeń e. w niedzielę d. 28. bu. o godz. 
9*/j przed południem odbędzie się w sali izbę ręko i 
dzielniczej walne zgromadzenie (powtórne) stowarz? 
szenia majstrów murarskich, ciesielskich kamieniar f 
skich eto.

LXIV. zebranie miesieczce Towarzystwa hi?to- 
rycznego odbędzie się w sobotę d. 27. bm. o g i d a 1 
6 7, wieczorem na uniwersytecie. Porządek dzienu/^ 
p. Kazimierz Gorzycki „Kwestja praw lennych Kazi­
mierza W. do ziem pomorskich."

Składki m  oee użyteczności pobieżnej lub na­
rodowe :

N a  g i m n a z j u n  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  
nadesłał p L. Cieriski i Horodenki za komitet 00 i t , 
j iko dochód czysty z prztdslawionia amatu' skiego ; pani 
Marja Mierzwińska z Zaleszczyk 1 zł. — Na zebraniu 
u p. W. Kosiby złożyło grono tamże będących na ginin w 
C.cszjfjiie kwotę 4 zł. 2 ) et

N a  f u n d a c j ę  i m. T a d e u s z a  K o ś c i u s z k i  
p. i  arja Mierzwińska 7. zł.

N a  w e t e r a n ó w  z roku 1863 p. Marja Mierzwić 
ska 1 zł

Cudowne odnowienie się obrazu.
Lwów 26. kwietnia. 

Powodem ogromnej sensacji stała się wcze 
raj w naszem mieście pogłoska, która lotem b ły ­
skawicy rozbiegła się wśród tysięcy ludności — 
że w domu pod 1. 13 przy ul. K rajickich stał 
się cud, polegający na tem, iż obraz M itki Bo 
żej sam z siebie w cudowy sposób się odnowił. 
Nic dziwnego, że wobec takiej wieści, miejsce 
domniemanego endn stało się celem pielgrzymki 
dla tłumów, wiedzionych tam bądź ciekawością, 
bądź ślepą, bezgraniczną i zarazem bezkrytyczne 
wiarą. Rozumie się samo przez się, że o (d a ­
rzeniu tem musiały byó także zawiadomione wła 
dze, tak  duchowne, jak  świeckie, które wysłały 
na miejsce komisje dla zbadania faktn. ] ieczą 
tych komisyj będzie wyświetlić całą sprawę i w 
swoim czasie ich opinję podamy do wiadomości 
czytelników. Dziś byłoby jeszcze przedwcze- 
snem może wdawać się w jakiekolwiek sądy 
ograniczamy się przeto jedynie do > notowania 

amego faktn i najważniejszych trgo ł szcze­
gółów.

Spraw a przedstawia się, ja a  następuje:
W kamienicy pod 1. 13 przy nl. Krasickich, 

własności p. Narcyza Modzelewskiego, zajmuj*3 
szczupłe mieszkanko w oficynach — jeden nie­
wielki pokoik — rodzina, składając, się z trtoch 
osób: Filipa Bendeka, woźnego magistratu, jego 
żony Anny i syna, około 20 letniego młodzieńca 
Michała. Urządzenie mieśzkania jesi skromne, 
odznacza się jednak  schludnością i mnogością 
nagromadzonych w nim sprzęcików w szczep 1 
ności obrazów świętych w ozdobnie rzeźbionych 

j ram ach i ram kach, ołtarzyków itp. Ramy te i 
| o łtarzyki w yrabia sam Bendek. (starszj któty

I

snycerzem-samonkiem — 
dla użytku swego i swej

wyr*,bii
n ajbiiż-

jest potroszę 
jednak  tylko 
szej rodziny.

W śród obrazów tyci uajninje dominują*^ 
miejsce na środku głównej ściany, nad zaśc*e 
łonem białą pościelą łóżkiem, zamieszone m“J‘ 
widło, przedstawiające M atkę Boskę boles 
Jest to olejodruk, tłoczony na papierze, osadzd 
w głębokich ram ach za szkłem, otoczony dok. 
wieńoem róż sztucznyoh. Za szkłem widać opŁ 
tą  o obraz palmę święconą — przed obra*rv * 
płonie oliwna lampka, zawieszona na drucie.

Otóż ten właśnie obrar miał się w cudc ? ■
sposób odnowić. W edług opowiadania Benu e" I
kowej, stało się to jeszoze onegdaj, tj. w śrocl<! '
między godziną 5. a 6. wieczorem.

W  tem miejscu należy -nlk i, słów poświecić 
Bendekowej, ona bowiem jedyna miała być 
U riadkiem odnowienia się obrazu. Jest to kobi-tŁ 

mogąca liczyć lat pięćdziesiąt kilka, osoba mniej 
ni:_ średniej inteligencji, o twarzy pocranej »mar“ 
szkami, z oczami jak b y  zapłakanem i, s wej*-*6' 
nin poczciwem i łagodnem. Mówi spokijQie, opo- <

i

Zapiski pośmiertne. Wanda z Witełliuszów Że­
lechowskich Boleaławowa Topor K a p 1 i ź s k a, wła- 
śoicielka dóbr, przeżywszy la 37, umarła we Lwowie. 
— W Abbazji zmarł emer. kapitan okrętowy Henryk 
L i 11 r o w, syn znanego astronoma, w 75 r. życia. 
Porzuciwszy służbę z .powodu słabego zdrowia, oddał 
się zmarły beletrystyce i z pod jego pióra wyszedł 
szereg udatnych nowel i szkiców na tle życia mary 
narskiego.

Odczyt. 1 sali ratuszowej odbędzie się w nie­
dzielę d. 28 bm. o kodz. 12. w południe odczyt 
y. t. „O trzęsieniach ziemi", prof. dr. Siemiradzkiego, 
na dochód Tow. wzaj. pomocy nauczycielek i nauczy­
cieli szkół Indowych. Cena biletu 25 ct.

Wycieczka kolarzy. Zarzad „Oddziału kolarzy" 
Sokoła lwowskiego nrządza w niedzielę d. 28. bm. 
wycieczkę Jo Gródka. Punkt zborny o godz. pół do 
2. na rogatce gródeckiej, wyjazd z uderzeniem godz. 
2. popoł. (zegar lwowski).

Sercom litościwym polecamy weterana naszej 
sceny, Jana K o h l e r a ,  obecnie starca, pogrążonego 
w nędzy wraz z liozną rodziną. Przedstawienie, urzą­
dzone niedawno na jego dochód w teatrze, żadnego

wiada bez prz“‘ .ay ale i bez uniesienia.
W edług jej opowiadania, była onagdąj wie­

czorem sama w izdebce, pogrążona w aocL t**e, 
gdy nagle wzrok jej nderzyła niezwykła jj^nofi 
dokoła wspomnianego obraza. 7* poesątka s4~ 
dziła, że to promienie słońca wywołają t*hie 
wrażenie, ale wkrótce przyszła do przekonani* 
że ta  jasność jest nadnaturalną- Wzrufl*00' 
i przejęta lękiem, przy czołgał a się na kolan* M 
przed obraz i oto dostrzegła, jak  malowidło P° 
częło nabierać świeżości, jakiej i dawna ;- ’ 
a do. Zczeraiałe ze starości tł żółkło c*>i -  ■ 
wyraźniej, twarz Boskiej Rodzicielki ąabri-ia *■>'* 
wości i powlokła się lekkim rumie? cem, n* 
szaty poczęły przybierać odmienne barwy I>1. 
Bendekowej nie było już wątpliwości, j* w jęr 
mieszkania i w jej przytomności stał BI)J o1- 
Pochyliła głowę na krawędź łóżka i pog-ąiy- 
się w cichej modlitwie.

T ak  zastał ją  mąż, który około godziny r 
iczorem powrócił ze słożby do domu. Ben£ 

kowa powitała go słowami: „Filipie, j*tr?i,
M atka Boska nam się cudownie g odnowl 
ła  1“ — On wówczas upadł oboL niej na [oI*n* 
i poczęi oboje modlić się razem. Następ0’*3 
przyszedł ktoś trzeci, którem i Brendekowie opo- 
wiedziel cudowne zdarzenie^ w ich domn, a °d 
tego wieść pobiegła dalej i niebawem wiedziano 
jnż o niej w całem mieście.

Tak opowiada Bendekowa. Mąż i t,yn 
potwierdzają niektóre szczegóły jej opowiada”* ■ 
i zeznają zgodnie, że obraz jeszcze dzień przed­
tem był znpełnie inny, a mianowio’6 P°czerni*ly 
i wyblakły, podczas gdy obeci 0 wysU da *k 
nowy i cały jaśnieje^

W r z e c z y w is to ś c i  obraz wygląda jak  m'T y
i jeżeli został sztucznie odnowiony, w każdym 
razie przyznać należy, iż *rot.onę to baidzo do 
brze. Charakterystycznym  i e8t szczegół, ze także
ram y zdają się być odnowione, jakby  niedawni 
pociąg°‘9t® pokostem, podczas gdy w.r*v:i*tr *,

JAM IHNATOWICZ
LWÓW, tklepy w h a u  ulica Kopernika 1. t ;  ulica Halicka]!, U . 

B U K 0 W , Sukiennice L 80, -  C7EBNI0W0K, fiyuek I. »,

WODA LWOWSKA.
Priyjsmny, delikatny i dłofotrwały sapaoh toj wody, sprawił to, de _ » .. . . proklamowaną

wlfkewfo 1 w, M «Lw Antwańji na wystawia wwsooklwialowtj, zastała pahUsańlo proklamowaną 
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niezawodny dr odek aa wygu­
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*a nrH " " .  pod wiankiem sztuozL/oh róż widać j tej  kamienicy i .pisali a«żyw cie. _ Radni przez 
śru b y  osad pyłu, od dawna nieścieranego. I powstanie oddali c  46 zm arła  fiarodawczym.

Obraz według opowiadania Bendeków, J N a wniosek dri M a r c  I w i c  k i e g o  uchwa-
kupiouy był przed 10 laty w kamienicy Andrio- f rada udzielić zapomogi w kwocie 500 zł
lego v Rynku. , I mieszkańcom m. Lub ,ny.

^raez cały dzień wczorajszy — jak  to już P. r. S o l e s k i  wmóił nterpelację w spra-
nadmieniliśmy na wstępie — do mieszkania I wje nauczycieli .udowych ; 18. marca rozpisała 
Bendeków pielgrzymowały tłumy, tak , że policja 1 rada szkolna krajowa konkurs na kura prakty- 
musiała wieczorem zamknąć dostęp i zabronić I czny dla nauczycieli ludowych, zamierzających 
na razie dalszego odwidzania „cudownego obra- I przysposobić do egzaminu wydziałowego. W e 
zu“ . Zanim się to jednak stało, w skromnej 1 Lwowie będzie otwarty kurs dla 40 nauczycieli 
izdeboe woźnego odgrywały się rozliczne sceny, | z grupy językowej i trw ać będzie od 1. wrze 
rozrzewniające nieraz swą prostotą i głęboką gnia 1895 do końca sierpnia 1896. W warun 
wiarą prostaczków, jaka  się w tych scenach uja- I kach konkursu było powiedziałem, że nauczy 
wniała Mężczyźni i kobiety, dzieci i starzy I cjeie uczęszczający na te kursa, przydzieleni, 
padał na kolana przed obrazem nie zastanawia- I będą w charakterze nauczycieli tymczasowych 
iac się wcale nad tem, że mogą mieć w tym  | d0 szkół ludowych we Lwowie, w których nau- 
wypadku do czynienia z wyrafioowanem oszu- I czać będą 16 do 18 godzin tygodniowo. Zacho 
stwem obliczonem właśnie na wyzyskanie ich I dzi przeto pytanie, co s.^ stanie z nauczycielami 
głębokiej wiary. Jakaś kobieta popadła w spa- zaj ętymi już w lwowskich szkołach ludowych, 
zmatycane », które tem przykrzejsze robiły pódobny kurs dla 40 nauczycieli tylko z grupj
wrażenie^ ciszy, zalegającej izdebkę Jakaż I --------- 1   I mnŻAmnłnki m u KuA ZA lim W ftH KOIl\
znów para wieśniacza przeszła przez kilkanaście 
ulic od kamienicy do kamienicy, pytając się 
wszędzie, czy to tutaj odnowił się cudowny 
obraz, i roznosząc tem samem wieść o wrzeko- 
mym cudzie. Z drugiej strony nie brakło  i ta 
kich, którzy już z góry zapatrując się na całą

lubił podsłuchiwać, zwłaszcza 
siewiczowa sprzątała w mieszkaniu 
może sobie dokładnie przypomnieć, o której go

grupy
rysunków i m atem atyki ma być zaprowadzony 
w Krakowie i tam, aby ułatwić nauczycielom 
uczęszczanie na kurs, uwolniono od obowiązku 
40 r rowizoryc.znych nauczycieli szkół ludowych. 
To sam zapewne stanie się we Lwowie. Czter­
dziestu przeto ludzi prowizo.ycznych nauczycieli 
szkół ludowych zupełnie bez żadnej przyczyny

rzecz sceptycznie, przychodzili tutaj jedynie po j p0Z03tanie zapewne pozbawionych chleba, a w 
to ażeby chylić rąbka tajemnicy, z gdy to im I najlep<.zym razie będą przeniesionymi do tych 
•’ - i i~ i ------  anKiA * nai- I z których pochodzić będą uczniowie kur­

sów wydziałowych. Grozi więc tym biednym 
ludziom ruina moralna i finansowa. Mówca za­
pytuje przeto p. prezydenta, czy wiadomo mu 
co o t< zarządzehiu rady szkolnej krajowej,

wtedy gdy Łuka- j ustawodawcza leży poza obrębem przedłożenia
aniu, - ia d e k  nie j antiprzewrotowego — gdyby jednak wnioski rze-
nieć, o itórej go ; c.zone były w praktyce użvteczne. T ak  nie jest.

dżinie wrócił do domu w dniu zabójstwa, nato- ; Pytanie, co może naruszyć uczucie wstydliwośoi 
miast pamięta z cah dokładnością, iż jego zona, j jest p o d m i o t o w e j  natury. Faktem  zaś jest,
„gderliwa i swarliwa niewiasta," wystrzegała się j doświadczeniem stwierdzonym, że wszelkie w tym
wogóle mówić przy służbie o pień razach, gdy* guście zakusy ustawodawcze nie bywają trw ałe, 
była podejrzliwą. W  ten sposób nie mógł więo ! owszem popychają po niejakim czasie do rzeczy 
Greczyło słyszeć nigdy , ani dowiedzieć się od \ wręcz przeciwnych "
Łukasiewiczowej, gdzie chowano pieniądze. |  -  -----------

Następny świadek Z a w i r s k i  był jednym  j Petersbnrgski Sw-et donosi, że specjalna 
z pierwszych na miejsca katastrofy i kazał przy- j komisja rządowa opracowal i projekt do prawa,

się nie udawało, półgłosem drwili sobie z nai­
wnych, „dających się brać na kaw ał . Na tych 
sceptyków większość patrzyła z świętem obu
rżeniem. .. , .

Bądź co bądź zarządzenie policji okazało ------ ------- . .
się bardzo otrzebnem, choćby tylko ze względu I czy podzieia obawy, jakie .n*er pelant wyłnszczył 

toczące się śledztwo, które przez owo tłumne I j czy zami0rza przedsięwziąć odpowiednie kroki,
_ • 1 _ _ . 1  L__A fl«nA>llvniA n . I i I ' r .. A r A I 1  m n I «f/\nra bm  A n nrnAÓ o .na

napływanie ciekawych mogło być znacznie u-
trndnionem. , ,

Dzisiaj prawdopodobnie rozpoczną także ba­
dania władze duchowne, do których w tej spra­
wie będzie należało ostatnie słowo.

Dziś przed 'południem byli na miejscu ks. 
Pawłowski, proboszcz kościoła św. Anny i pan 
Schechtel komisarz policji, celem zebrania bliż- 

zych szczegółów, co do rzekomego odnowienia 
sie obrazu. Ksiądz Pawłowski sporządził na 
miejscu sprawozdanie dla konsystorza, na pod­
stawie którego to sprawozdania przedsięweźmie 
władza dalsze zarządzenia, jakie za stosowne 
uzna. Tymczasowo, z powoda wielkiego natłoku 
publiczności, ustawiono p-zed wspomnianą
miemcą 
lokatorów.

UDwlj u jir* r  a , l | I g f  j  l  ^

stra t policyjną, k tó ra przepuszcza tylao i ^ycz]Lj komunalnej.

aby uchronić nauczyciel two lwowskie od groż 
cego mu niebezpieczeństwa.

P. prezydent odpowiedział, iż o tej sprawie 
dowiedział się dopiero z us interpelanta, sprawy 
tej przeto teraz nie zna, ale ją  dokładnie rozpa­
trzy i na przyszłem posiedzeniu da na wniesio­
ną interpelację odpowiedź

Przystąpiono do porządku dziennego, ro l- 
wark Biłohorszcze uchwalono wydzierżawić Elja 
gzowi Sonnenstrahlowi na 12 lat, za czynsz ro­
czny W pierwszych sześciu latach 1.600 zł., w
nai +ępnych sześciu latach 1.800 zł.

R. p. C z e r n y  przedstawił wniosek magi 
strata  i sekcji II., aby rada miej*, na bruko­
wanie ulic i niektóre bieżące w ydatki zaciągnęła 
pożyczkę w kwocie 200.000 zł. na racbnnek po­

wołać dra Weigla, który skoro tylko wziął do 
ręki jaśka z twarzy zmarłej, orzekł, że zachodzi 
tutaj zbrodnia i nie pozwolił nic rnszać. Co do 
samej Kasprzykiewiczowej, to w istocie, podczas 
lekcji n pani Kozaurek, słyszał przez drzwi, jak  
nieboszczka wymyślała grubjańskiemi słowami, 
nie przepuszczając nawet mężowi.

Następnym świadkiem był p. Oswald 
Z w i 11 i n g , knpiec, który z poczucia uczciwości 
sam się zgłosił, aby zaświadczyć, iż Greczyło 
był chętnym do pracy i nie łakomym na pie­
niądze. Zalękniony z początku wskntek pytań 
przewodniczącego i wyciągającego jnż stąd 
rnioski z zeznań świadków jednego z sędziów 

przysięgłych, odpowiadał następnie śmiało - na 
pytania obrońcy dra Tennera, który m a wytłó- 
maczył, iż to zwykły los świadków odwodowych, 
i złożył świadectwo na korzyść Greczyły.

Następnie jeszcze przesłuchano k ilka pod­
rzędnych świadków. Ajent policyjny Fiszer nie 
zeznaje nic ważnego. Po nim zeznawała Fani 
Pulwer, właścicielka tej restauracji, w której 
Greczyło wypił dwa kieliszki wódki przed zamor­
dowaniem Kasprzykiewiczowej. Opowiada, że gdy 
jej doniesiono/ że w sąsiedztwie stróż zadusił 
gospodynię, nie chciała wierzyć i strofowała te­
go, który jej o tem doniósł słow am i: „Daj pan 
spokój, takie żarty nie jest przyjemnie słyszeć."

Franciszek Kłus, zapytany o fach, odpowia­
da, że jest „i stróż i zarobnik i rębacz i wszy­
stko," nie zeznaje atoli nic ciekawego. Z kolei 
odczytał przewodaiczący protokół oględzin le­
karskich i przesłuchał byłego chlebodawcę G re ­
czyły, Kuopfa, który zeznaje na jego korzyść.

zabezpieczającego własność literacką i artysty 
czną. W myśl projektu, za przadrnk jlub kon- 
trafakcję nakłada się areszt do sześciu miesięcy, 
albo też odpowiednia kara  pieuiężna. Przy b a r ­
dziej obciążających okolicznościach, jak  n. p. 
przywłaszczenie sobie autorstwa — osadzenie w 
więzienia.

Z W aszyngtonu donoszą, że rząd angielski 
zdecydował się odpowiedzieć na odrzucenie 
ultimatum na razie demonstracją przed portami 
Nikaraguy, zanim dla wywalczenia swych pre- 
tensyj użyje ostrzejszych środków. W  tym cela 
pojawiły się w zatoce Coriato trzy  angielskie 
okręty wojenne. W śród lndności zamieszkującej 
wybrzeże nikaraguańskie, zapanowała powsze­
chna panika.

poniedziałek

Teodor Pollak,

Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar taatr^ny . W Teatrze br. Skarbka:

Dziś W sobotę „Otello", tragedja w 5 i tach zeki • 
pirn; utro w niedzielę popołndoiu o godzinie pół do 
4 /•’;# orze mgły*1, melodramat w 5 aktach A. Den 
nery; ueozorem o godzinie pół do 8 „Bal maskowy" 
k^msdja w 3 aktaou A. Bissona; 
przedstawienia nie będzie

(en.) Z sali koncertowe]. P 
który co rokn występuje z własnym koncertem, i w 
tym sez-nie nie zaniedbał staiąó wobec publiczności 
naszej z produkoją wirtuozowską. Prodnzcja ta przy­
niosła w programie wiele numerów, w interpretacji 
p Pollaka nowych, oraz kilka dawniejszych zna- 
nye1 ednik jako najlepsze jego popisowe kawałki 

'■ I i :, w ykład  Pa.afraza z „Onegina" Czajkowskiego 
ukł- Vbata, lub Tausiga fantazja na temat straus 
sowskiob walców. S rzeczy zupełnie nowych grał 
swoią fantazję z ,.Carmen", oraz Romans i Valse- 
caprice St. Niewiadomskiego. Gra p. Pollaka roz­
winęła się jeszcze pod względem technicznym w 
prawej zwłaszcza ręce i stoi dziś bez za zeczenia 
bardzo wysoko, w szczególności w wykonaniu ■ 
rów wirtuozowskiego pokroju. Co do spokojn,

D r. M a r c h w i c k i  domagał się, aby zgo­
dnie z uchwałami rady miejskiej i celami, na 
które pożyczka komunalna jest przeznaczona, 
nie mięszano rachunków na inwestycje z rachun­
kami na potrzeby bieżące. Należy przeto polecić 
magistratowi, aby wygotował wprzód wykaz, na 
jak ie  roboty inwestycyjne zamierza tymczasową 
pożyczkę na rachunek pożyczki komunalnej za­
ciągnąć i aby wydatków na te roboty nie mię- 
szano z wydatkami bieżącemi. Żądanie dra M ar­
chwickiego poparli pp. Piętak, Rawski i K ę­
dzierski, poczem w myśl wniosku dr. M archwi­
ckiego, rada sprawę odroczyła i poleciła magi­
stratowi wygotować dokładny plan i wykaz ro ­
bót, na które pieniądze, pożyczone na rachnnek 
komunalnej pożyczki, mają być wydane,

Na tem zakończono i przystąj i >no do posie* 
dzenia tajnego.

Z M y  sądowej*
LWÓW 25. kwietnia. 

(Morderstwo i ukrywanie tegoż).
Dzisiaj popołudnia przesłuchiwano w dal 

wykonaniu ulwo- | g»ym ciągn panią Teresę Kozanrek, która nie- 
na | 8tety njc pewnego przypomnieć sobie nie może.

K a d a  p a ń s b w a

(Telegramy „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 26. kwietnia. (Z  ieby posłów.) W  

trakcie rozprawy o reformie podatkowe^ p. B y k  
imieniem Koła polskiego postawił dodatek do pa­
ragrafu tej ustawy, normującego obowiązek pła 
cenią podatku przez fundusz propinacyjny W nio­
skodawcy domagają się, ażeby przy obliczaniu 
czystego dochodu funduszu propinacyjnego odli­
czano subwencję, mającą być corocznie udzielaną 
przez rząd, dalej dochód z należytości za wy­
szynk i z kar pieniężnych, ikoteż wydatek na o- 
procentowanie i amortyzację pożyczkipropinacyj 
nej, wreszcie to, co fundusz propinacyjny w za 
stępstwie posiadaczy cbligacyj i w wykonaniu 
przyjętego na siebie zobowiązania płacić będzie

“ ■ a
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G o s p o d a r s t w o  4 i r s e m y s ł  i h a n d o  . | i ako p o e te k  rentowy. d 0 czystego dochodu
n   , j,_ _____ _____________  I należy wliczyć także dochody z funduszr

edłng tego obliczeCentralna komisja dla spraw nauki przemy­
słowej na drugiem posiedzenia swojem przyjęła 
sprawozdanie radcy ministerstwa dr. Haymerlego 
sprawie utworzenia państwowych szkół przsmyało- 
wyoh z językiem wykładowym czeskim w Pardubi 
cach i Śmichowie, tudzież otwarcia wyższych prze­
mysłowych szkół w Piłżnie i Bernie. Między innemi 
uchwaliła komisja zalecić wybudowanie nowego gma­
chu dla szkoły przemysłowej w Krakowie i utwo­
rzenie przy niej szkoły werkmistrzów dla budowla­
nego i maszynowego przemysłu.

Nastąpił z kolei referat radcy min. dr. Linaa 
w kwestji podniesienia przemysłu wyrobów zabayrke 
wych, tudzież o rozwoju szkół fachowych dis prze­
mysłu metalowego, przyczem referent wyczerpująco 
przedstawił działalność szkół w Świątnikach, Sułko­
wicach i Przerowie, a zaznaczył między innemi po­
trzebę utworzenia takiegoż zakłada w Tarnopolu. Po 
krótkiej rozprawie Doglądy sprawozdawcy przyjęto 
do wiadomości.

jfikitu nieraz zbywa utalentowanemu i pełnemu ner- I Świadek ten ma ogromnie czuły słuch, po kro 
wowoo-o temperamentu artyście, zauważyć było mc- I jtacb poznawała nawet kolportera Dziennika Pol- 
żuu * samym ciągu konoertu zmianę korzystną, &kiego, wtedy jednak  nie słyszała kolportera, 
rniam, a icie stopniowe coraz większe opanowanie przed- I tylao j&kiś ję k  za ścianą. Co do samego Gre- 
lniotu, coraz większą finezję szczegółów, coraz bar- I czy}y> to widziała go, ja k  dwa razy podsłuchi- 
dziej Iśnii wającą technikę. Bardzo piękne uderzę- I wał. Greczyło na to odpowiada, że podsłuchi- 
nie którem p. Pollak przewyższa wielu najsłynniej- I waj tylko w tym celu, aby słyszeć, jak  Kasprzy- 
szych wirtuozów, a przy tem elegancja gry i zapał kiewiczowa „beszta" Lukasiewiczowę. 
artystyczny, jaki tryska z każdej niemal mclodji i | Jew ka G r e w ,  posługaczka Kasprzykiewi- 
każdego pasażu, spri -ńają, że publi zność słucha p. I CZOWej, nie zeznaje nic ważnego. Opowiada, że 
Pollaka z żywem zajęciem i oklaskuje go szczerze | w dniu śmierci gospodyni widziała Greczyłę i 
i gorąco Pod tym względem onegdajszy koncert I zwróciła na niego uwagę On powiedział, że 
nie różnił się od innych występów sympatycznego | j)CZ0k a na jakiegoś pana", u którego czy też
wirti za, w dodatku zaś była i mała owacj — 
w ręczenie laurowego wieńca w uznaniu uczynnośoi, 
jaką się koncertant odznacza, współdziałając tylokro­
tnie w koncertach dobroczynnych.

Ruch stowarzyszeń.
Kasa chorych miasta Lwowa Stan majątko­

wy kasy wynosi 50.064 zł. Dla dobra choryc! i 
udzielania tymże szybaiej pomocy ustanowiono pią­
tego lekarza, oprócz okulistów i lekarzy-dentystów, 
którzy są za wizyty wynagradzani osobno. W spra­
wie zmniejszenia kosztów szpitalnych wniósł zarząd 
prośbę do sejmu, zaś do ministerstwa podanie wzglę­
dem utworzenia apteki dla kasy.

Zapadła też uchwała, że etat urzędników i funk- 
cjonarjuszy bez nchwały walnego zgromadzenia 
zmienionym być nie może. Zgromadzenie wyraziło 
życzenie, ażeby usstępujące zarządy każdocześnie 
przed nowo wybranymi delegatami składały spra­
wozdania informacyjne oo do stanu ruchu i roz­
woju k a s y .____________________________________

f l a d a  m i a s t a  L w o w a .
[Hojny zapis. — Zapomoga dla mieszkańców w„.

M a n y .  —  In te r p e la c ja  w sprawie nauczycieli 
szkół lwowskich. — Wydzi łzawienie Biłohor- 
seCBy  _  Z a c ią g n ię c ie  pozyezki na rachunek po ­

ż y c z k i  k o m u n a ln e j) .
LWÓW 25. kwietnia. Przewodniczył p- pre­

zydent M o c h n a c k i .  Zagaiwszy oH ady zaw i- 
domił radę, iż zm arła w grudniu 1893 r. ś. p. 
F ranciszka Ksawera hr. Komorowska zapisała 
swą kamienicę przy ulicy Jagiellońskiej 1. l i  
ua s asilenie fnndnszn zakładu dla nieuleczalnych 
chorych im. Antoniego i W alery Bilińskich. Jest

z którym  ma drzewo rąbać. Na odnośne zapy 
tanie jednego z sędziów przysięgłych oświad­
czyła, iż dla niej „pan" to taki, co jest ubrany 
jak  Greczyło w paletot, a „wy" to „taki ina­
czej ubrany."

Po przerwie przychylił się trybunał do 
wniosków obrońcy dr. T e n n e r a  i powołał 
na świadków Leona KnopfFa, właściciela domu 
przy ulioy Sykstuskiej, gdzie Greczyło służył 
cztery lata, oraz K nrtza, kupca z tegoż domn, 
aby stwierdzili, iż Greczyło był chętnym do 
pracy i pilnym.

Odczytano dalej zeznanie am arłych świad­
ków Iwana Basa i Anny Mendyk, zmarłyoh 
w tym samym domn wskntek zaczadzenia, nastę­
pnie przesłuchanie Dm ytra Krzywego- oraz Anny 
Sintryk, którzy zeznali, że z za drzwi słyszeli, 
jak  im ktoś „starym" głosem m ówił: „przyjdź­
cie za godzinę". Kolporter Dziennika Polskiego 
Miśniakiewicz zeznał tylko, że około godziny 9. 
rano przyniósł Dziennik i drzwi zastał niezam- 
knięte. Pani Kasprzykie wieżowa i jego „beształa", 
gdy trochę „za ostro" drzwi otwierał.

Michał Depiak, stróż z ulicy Boimów, ze­
znaje tylko, że Greczyło wraz z swoją kochanką 
nazwali się Łnkasiewiczami, co do reszty, to nie

Ostatnie wiadomości.
N. fr. Presse doznała porażki od tego wła 

śni i stronnictwa, któremu dotychczas wiernie 
służyła. D eklaracja zjednoczonej lewicy niemie­
ckiej, wyrażająca zaufanie stronnictwa do mini­
stra skarbu p. Plenera, jest przykrą dla tego 
dziennika odpowiedzią na artykuły , które miary 
wzbudzić nieufność do przywódcy lewicy. N. fr. 
Presse stara się nadarmo złagodzić porażkę, a 
z wywodów jej przebija mimowoli przekonanie, 
że pomiędzy lewicą a jej dotychczasowym orga­
nem b rak  zgody. Oświadczenie lewicy dowodzi 
nadto, że stronnictwo to nie podpadło rozdra 
żnieniu, jakie w jej dziennikach wywołały wy­
bory gminne w W iedniu, Salcburgn i L inca i nie 
zamierza zmienić postępowania swego od czasn 
koalicji.

O posiedzeniu lewicy, n« którem uchwalono 
ową deklarację, donoszą zresztą, że dysknsja 
była bardzo ożywioną. Oprócz przewodniczącego 
hr. Knenbnrga miał długą mowę dr. Plener, któ­
ry omawiał stanowisko rządn, wzywając do je-J 
dności i wytrwania w chwili, w której jy tnacja 
stała się trndną. — Oprócz tego przemawiali pp. 
Haase i Pergelt, . órzy należeć mają do lewego 
skrzydła w stronnictwie Plenerowskiem.

Uchwały lewicy nie usuwają jednak tych 
wszystkich trudności, na jakie koalicja natrafi 
w tym okresie prac parlam entarnych i nie roz­
jaśniają politycznego horyzontu na tyle, aby mi­
nisterstwo i większość parlam entarna mogła spo­
glądać w przyszłość bez troski.

KomLja parlamentu niemieckiego dla nstaw 
antiprzewrotowych rozpoczęła w środę (2 4 ) pod 
przewodnictwem B O t t i c h e r a  obrady celem 
definitywnego zredagowania swego sprawozdania. 
Członkowie stronnictwa narodowo-liberalnego nie 
zjawili się na tem posiedzeniu. P. Lenzmann zda­
wał sprawę o weszłych petycjach, poczem uchwa­
lono przyłącyć do referatu cały m aterjał -»rzez1 
rząd komisji dostarczony W niosek B e b l a ,  aby 
to samo nczynić z cytatam i a dzienników i bro­
szur, odczytanemi swego czasu przez reprezen­
tantów rządu, został po remonatraeji kom. raąd. 
Seckendorfa odrzucony.

Omawiając uchw ały komisji, pisze pomiędzy 
innemi półnrzędowa Nordd. AUg. Z  tg.:

należy wliczyć 
rezerwowego. Jeżeliby 
nia fundusz propinacyjny przynosił czysty do­
chód, wynoszący jeden pro mille, to stosownie do 
brzmienia ustawy podatkowej ma być pobierany 
nie od dochodu, ale od kapitała zakładowego, a 
mianowicie jrdei pro mille, a zatem 62.000 zł. 
Jako miejsce przypisania podatkn ma być wy­
znaczony Lv-ów (względnie dla Bukowiny Czer- 
niowće).

Na tem przerwano rozprawę nad reformą 
podatkową.

Następnie min. B a c q n e c h e m  poparł oso­
biście wniosek nagły p. Pernerstorfera, dotyczący 
zbadania stosunków wśród robotników cegielnia- 
nych i postępowania władz w czasie strejkn.

Po przyjęciu a>głości, p. P e r n e r s t o r f e r  
w dłużgzem przemówieniu przedstawił k ilka fa­
któw, wprost oburzających, o naruszaniu ustawy 
przemysłowej i wyzyskiwaniu robotników przez 
W ienerbergskie towarzystwo cegielniane. W  szcze­
gólności opowiedział mówca o iście okropnych 
stosunkach mieszkalniannych robotniów. Tak n. p. 
w jednej izdebce sypia około 30 lndzi. Mówca 
gani rząd, że przy wybucha strejka nżyczył fa ­
brykantom dragonów do ładowania cegieł.

Następnie praemowiał min. B a c q n o h e m ,  
przyznając w całości istnienie zła, podniesionego 
przez poprzedniego mówcę i zapewniając, że w 
tej sprawie wdrożone zostaną dochodzenia. Mó­
wca skoro tylko otrzym ał wiadomość o udziele­
niu dragonów do ładowania cegieł, natychmiast 
zapobiegł tem a nadażycia. W końca zapewnił 
minister, że towarzystwo zostanie z całą energją 
przymuszone do spełnienia swych obowiązków.

W niosek p. Pernerstorfera przyjęto następnie 
w zmodyfikowanej nieco formie, poczem odrzn 
cono wniosek nagły Młodoozechów, dotyczący 
zniesienia rozporządzeń szkolnych hr. Thnna.

Następne posiedzenie w sobotę.
Wiedeń 26. kwietnia. W  Kole polskiem 

wznowiono poufne obrady co do podatku g run ­
towego.

Wiedftń 26. kwietnia. Minister B a c q u e- 
l e m  udał się do Lubiany, by osobiście kiero 
wać dochodzeniami co do szkód zrządzonych 
przez trzęsienie ziemi.

LlnC 26. kwietnia. Przy wyborze uzupełnia­
jącym  do rady miejskiej z drugiego kola wy- 
borczegr wybrano pięciu liberałów.

Kijów 26. kwietnia. Od czasu konfiskat ma 
jątków w rokn 1863, w tutejszej izbie skarbo­
wej przechowywano i różne zabrane tam  książki, 
których liczba ogólna tomów wynosi przeszłe 
20.000. Obecnie bibljotekę tę, wśród której znaj 
duje się mnóstwo t. zw. „białych kruków " w cie­
lono r, rozkazu rządu do bibljoteki tutejszego 
uniwersytetu św. W łodzimierza.

Charków 26. kwietnia. W  okręgu donieckim 
odnalazł inżynier H l i e b o w  żyły złotodajne.

Petersburg 26. kwi :tnia. Dziennik urzędo­
wy ogłosił spensjonowanie „ze względów na 
zdrowie" posła rosyjskiego w Belgradzie Per- ^  ® 
sianiego. ©

Petersburg 26. kwietnia. Na uroczystość *  f  
otwarcia kanału Północnego odkomenderowano S f  
pancernik „Car Aleksander II" , krzyżowiec -Lu- 
ryk" i kanonierkę „Groziaszczij". J  ^

Petersburg 26 kwietni,!. Rząd rosyjski •© 
postanowi1 wysłać w ciągu lata pewną liczbę o3 g- 
młodych lekarzy do Austro-W ęgier, Niemiec i g  ©“ 
F rtn c ji celem badania urządzeń miejsc kąpielo- & 5= 
wych w tych krajach. ^  go

Paryż 26. kwietnia. Teraz dopiero wychodzi 
na jaw, iż w Hawrze podczas pobytu tam pre- £T j-L 
zydenta, aresztowano kilka osób, które w żnden ^  
sposób nie mogły się wylegitymować.

Belgrad 26. kwietnia. Na czas pobytu 
tu taj Natalji Milan ma opuścić Serbję. ^  -•

Belgrad 26. kwietnia. Skupuzyna ma zamiar ^ 
wyznaczyć stałe pensje dla rodziców króla.

Kilku z wyznaczonych przez króla deputo­
wanych złożyło swoje m andaty. p  q

Cetyn ja 26. kwietnia. Pod Plewną przyszło "jj-" 
do ntarczki pomiędzy wojskiem tureckiem  a Al- E. § 
oańczykami. K ilka osób zabitych, między niemi 
dwie kobiety. Miasto jest oblężone przez T ur­
ków (?).

Dai.JStadt 26. kwietnia. Królowa angielska 
przybyła tu  wczoraj.

Kair 26. kwietnia. Slatin pasza zamianowa­
ny został pułkownikiem w armji egipskiej.

Londyn 26. kw ńtm  *. Królowa M adagaskaru 
nie przyjęła ofiarowanego jej pośrednictwa Anglj 
pomiędzy M adagaskarem  a Francją.

Madryt 26. kwietnia. I  Hiszpauja zaczyna 
być niezadowoloną z trak ta tu  chińsko jdpońskie 
go Szczególne obawy wznieca tutaj aneksja 
Formozy przez Japonję. Garnizony na wyspach 
Fil.pińskich będą w skntek tego wzmocnione. 

TELEGRAM  GIEfcDOW  Y 
Wiedeń, dnia 26. kw ietnia godz. 2. min 40.

Akcje kred 398 25 Wied. losy

ieieyramy Uzi Pin ma rot&Kibyo.
Berlin 26. kwietnia. Cała ludność jest obu 

rzona z powoda znanego zakazu berlińskiej ra 
dzie gminnej wniesienia do parlamentu petycji 
nrzociw ustawie antiprzewrotowej. Faktycznie 
istnieje prawie rewolucyjne usposobienie.

Petersburg 26. kwietnia. Gnbernator Fin- 
landji zabronił nauczycielom szkól szwedzkich 
udziału w kongresie Bzwedzkich nauczycieli, ma­
jącym  się odbyć w Sztokholmie.

Petersburg 26. kwietnia. Mosk. Wiedomosti 
nie wierzą w możliwość pokojowego rozwiązania 
kwestji japońskiej i wyrażają obawę zawi iń 
wojennych, ponieważ Japonja — jak  się zdaje — 
nie nlegnie naciskowi mocarstw.

Londyn 26. kwietnia. O rgan m inisterjalny 
D aily News zapewnia, że Anglja w żaden spo­
sób nie da się do tego wciągnąć, ażeby Japoń 
czykom odbierać coś z dobrze zasłużonych owo­
ców ich zwycięstwa.

Nisz 26. kwietnia. Ryfy minister N i k o ł a ­
j a  w i c z mianowany prezydentem, a P a w i o  
w i c  z wiceprezydentem sknpezyny.

W mowie tronowej, otwierającej zebranieDitf w u a w re i iiw — —*| . v w y ,  »w „.w .uuvłM . |#v .m  „^uv  i. „  *■ --  — —" - J  - — „ N a  pO" i
wie nic pewnego. Jedno mn tylko ntkwiło w pa- J trzebę o c h r o n y  d l a  r e l i g j i  zgadzają się
mięci, to jest, że „żona" G reczyły powiedziała ! niemal wszystkie stronnictwa Pewne zamącenie skupczyny, zaznaczył król A l e k s a n d e r  do- 
rewizorowi policyjnemn, iż jej „mąż" zabił go- I poglądów nastąpiło wtedy, gdy do materji wcią- ! bre stosunki ze wszystkiemi państwami i wyrazi-
spodynię. Co do tego, czy Greczyło powiedział i gnięty zoztał § 106., mianowicie gdy centrum współczucie dla „bratniego n-rodn rosyjskiego"

zażądało osobnej ochr. ly także dla dogmatów B da śmierci cara A leksandra III. 
religijnych. Decz j  ile to żądanie me Dastręczało Ir wialni n IV *a 4 yia ■» a m Ir« i „

żadnych trudności w rzeczach kościoła k a t o l i ­
c k i e g o ,  o tyle inaczej przedstawia się ono 
w odniesienia do innych wyznań. Tntaj bowiem

ątpliwości do

.co ^

Alpiny 84'iłO
K redyty węg. 461 75
Anglobanki 170*25
Uniony 329*50
Ludwiki — *—
Nordbany — *—
Lombardy 106*—
Losy tureckie 84 
Staatsbahny 435*—
Czemiowieckie 333*50
Gal. obi. prop. 9» —

m  —Akeje tytoń.
4%  Poż kra j.

z r. 1893 '
Elbethale 
Landerhanki 
R enta zł. węg. 123 30 I I I  
Bai)kvereiny 65*60 ,  ,  
W s o ó ln a  r e n ta p .  10155 l i  j

98 15 
295 50 
280*—

Ruble 131
10i/ m arek niem. 59 60 
NapoleoMd’ory 9 68

J P r »  ( j e c h a l i  d o  L - ~ v m e a
dni:: ; G. kwietnia 18ŚJ5 

HoTEL ŻORZA W. Gorzycka z Bukowiny. M. Tu- 
stanowska z Oskrzesiniee. W. hr. Baworowski z Koltowa. 
Z hr. Lanekoroński z Tartakowa. M. Torosiewicz z «u- 
tiatyniee. A. hr. P in iński z Suszezyna A. Frank z Sruie- 
rówki. J . Gnoiński z Cieszanowa. S Zaliuiski z I >ą- 
bówki Ii. Staub z Wiednia M. Sehreiner z Czeiniowiei>.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(ve Lwowie — pl< j narj&oki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając., że 
nsilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy­
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Spółka 

właśe. hotelu Europejskiego
Pokoje od 80 ct. począwszy.

do Depiaka, że sprowadza się z nlicy G arncar­
skiej czy też z Sykstnskiej, świadek nie może 
dać stanowczej odpowiedzi i w ogóle przy kon­
frontacji pląta się w zeznaniach.

Przewodniczący nie dopuścił pytania obrońcy
 _______ _ dra Tennera, „czy Depiak sądzi, że Greczyło nie ma nie ulegających żadnej

to dar bardzo hojny.° Czynsze fasjonowane tej mówił mn, że był przy nlicy Sykstuskiej, byście ' gmatów i tu ta j stanąłby niejednokrotnie sędzia
kamienicy wynoszą 6415 zł., przed kilka laty 1 wy nie wiedzieli, że wyprowadził się z ulicy , karny wobec zawiłych nie do rozwiązania zaga-

■ ■ • ■ h“ c >A * ~ - 1 * * —  1— Dal ej  centrum usunęło z przedłożenia nie-
tylko pojęcie „rnchy przewrotowe" lecz nadto 
nadało ustawie inną cechę — zwłaszcza przez 

Lwów 26. kwietnia. T aostrzenie paragrafu kodeksu karnego „o oby- 
Dzisiaj runo przesłuchiwano najpierw p. J a ­

na Kasprzykiewicza, który o Greczyłe wyraża

Wiedeń 26 kwietnia. Wczoraj po zamknięciu gie/Jy 
połudn. notowano: kredyty 397*-, węg. kredyty 4o2*— 
anglosy 170*50, laenderbanki 285*—, sztaebany 431 —, 
lombardy lo 5 -—, elbethale 292*25, tytoniowe z42* -  , 
alpiny 8310, renta majowa 101*50, węg. -łot- —*— 
aun.r. koronowa -■—, węg. koronowa 99*25, los turecki 
84 *10. pniony 330 25.

Berlin 26. kwietni*. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcewe. (W nawiasie p/dane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t zw W i e n e r  P a r  i t s t ) .  Kredyty 
24K*— (397 67), lombardy 44 40 (105 54). w ęg. renta złota 
102-80 1.123* 1), ruble - - - - -  ( ------ ). I

Frankfurt 25 K w i e t n i a  Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawias.j podane cyfry oznaczają po- ! 
rćwna»czy kurs wiedeński) Kredyty 332 25 (397-56), I
lombardy 89 25 (105 27), renta węg. złota — ■— ( ------ ), {
koronowa —* — ( —*—).

liamieuiw-jf Tl y UGOćą UtlG fil.* ---TT J -w ” J r  ------ — ‘  J
dawano za tę kamienicę 102.009 zł., dziś wai Garncarskiej, czy też jedynie dlatego, byście się 
tość sj będzie w iększą; dłngn cięży na niej nie mogli dowiedzieć, kto on jest." — Natnrai- 
około 40.000; legat ten więc będzie wynosił co * n ie i do Depiakowej nie dopuszczono tego py*ania. 
najmniej 60.000 zł. Syndyk miejski poczynił ju t  
wszelkie kroki, aby legat ten przypadł miastu,
co stai lie się dopiero po śmierci dwóch sióstr _ .
ś. p. Franciszki hr. K om orowskiej, k tóra im n a  «ió» że był to człowiek chętny do pracy, ale że

czajności". Ponieważ co prawda istnieje pewna 
potrzeba w tej mierze, więc możnaby ostatecznie 
zbyć milczeniem zarzut, że tego rodzajn akcja

jo & .  o a r j » . f * 2 &
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 
M a p u je  i  s p r z e d a j e  w s z s . k i e  p a p - e r ;  
w a r to ś c io w e  lo s y  1 in o e  y p p  jt 

d z i e n u  j u s

P H O M E S T
n a  l o a y  k r e d y t o w e  po 5 zł. 50 ct wraz ze

stemplem.
Główna wygrana 300.000 koron.

Ciągnienie 1. maja b. r.
1 n a  3% lo sy  a n s t r  Z .k ł ^ d u  k r e d y * o *«€£<?

n e m .  II. emisji po I u .  75 ct. wraz: ze stemplem.
Ciągnienie 6. maja 0. r.

Główna wygrana 100.000 keron-
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącza­

nie 20 et. na po it/rjum .

0 >
h 1
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*
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Ostrzeżenie.
Z pewnej strony rozsiewają pogłosko jakoby mój o .1 

p iwie pół wieku istniejący z n u g u z y n  k o n f e k c j i  d a m  
a tt ie j  p r z y  u l t e y  T e a t r a l n e j  l. i .  przeszedł n a  inna
własnosó.

W szelkie hego rodzaju n o g łisk i, są n t e a o d z i u / y m
tendencyjnym wymysłem, przed którym Szan. PubJieznfiść 
ostrzedz się ośmielam. Z  poważaniem

Michała Obogiego, wdowa 
właścicielka magazynu konfekcji damki: ń-j 

przy ulicy Teatralnej 1." 7.

I t e o p o l d  L i t y ń s k i
lA tf& u t, Grand Hotel

Na porost włosów
Wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wyp łan  u Woda 

ks. Kneippa en 50 ct.
Ol̂ ek na włosy ki- Kraippa ceną 2S cL

Wzmacniająca iołądek podniecająca apetyt

K n e i p p ó w k a
W ó d k a  a  s i ó ł  l e c z n i c z y o k  k s .  K n e i p p a  eona 1 ił.

O Z O N I N
W cierpieniach piersiowych, w katanch  i t. p. Niezrównany 

środek do rozpylania w pokoju cena 85 ct. 2
Codzienna wysełka na prowincję
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Drobne 1głoszenia.
D o n i e s i e n i a  r u z m a M e

po l 1/ ,  centa od w y r a z u .

pracow nia su k ien  ia m sk ich  u lic a  
k  C h orążc2y zn y  5 . R ob ota  w y b red n i, 
cen y  u m iarkow ane. M arja B ruckn er . P&- 
n iea  u zd o ln io n y c h  p otrzeb " js. ¥64

J. M. 1000 R e s ta n te  L w ów .

T e o d u r  1 M a r j a  H o p a t o  po­
l e c a j  s ię  ła sk a w ej p a m ięc i W nym  P a ­
n ów  le k sr z y  i Szanow nej P u b liczn o śc i, 
jako n a c ie r a  ;e k ą p ie lo w i i m aserzy . —  
M ieizk a ją  : u lica  Ł y czak ow sk a  1. 3.

E
DIa raojonalnege pielęgnowania nat I zębów:

DCA1IPTDS ESSENCJA DO UST
A u str . \ >g. p a te n t. —  Z a sz c z y tn a  w zm ian ka  

_______________P ary* 1878._________ ___________

M »jściS l«j a n tisep ty c zu : ; n iezaw odna p rzec iw  ou cn u ion iu  z u -t ,- 
D r .  © .  AK. F a b e r a ,  lek arz  p n  'b oczn ego  ś. p . J . C. M  
cesa rza  M ak sym ilian a  1. i t. d. Główny skład rozsyłkowy 
Wledeó, I., Bauernmarkt Nr. 3 . S k ła d y  we w szystk ich  ‘ -k*eh, 
droguerjauh  i perfum erjaah . T o m ie  dn n a D y c i a  : C. I k. uprz. 

__________  spec, mydło do uat dr. C M. Fabera RO i t 7

Fortepiany i pianina
n ajlep szyett f łb r y z  po cen ach  nader  
um iarkow anych z g w a ra n cją  p o leca

Szparagi deserowe

Le ś n i k  p rak tyczn y , zajm ow ał ei prze-  
ło ie ń jtw e m  ob szarów  d w orsk ich ' w

w ięlrj/.yeb  m ajątkash , w s ile  w ie k u , w o l­
nego  s t i . u  p oszu k u je  p o s a d y  pod lite r ą  
L . W. prute r j s t .  Z am zi' styn ów  L w ów .

( ^ p r z e d a m  a) r o a la o ś ć  d w u m orgow ą:
dom  m urow any '1 0  ub ikaayj) s ta jn ia  

m ir o w a -ia  na 20 k > a i, sz o p a  e t c . ,  m iej-  
n a jo lp o  T ied u ia isze  pod budow ę f a ­

bryki, p : ę k ir : i!, d y ł ty la r n i ,  m a gazyn ów  
c c  ; j r r a  o t  b m l  < w l a a y  d w u p arce-  

owy f r .u to w y , c z te r y s ta  są ż n i, eb ok
w i l l i  
17, od

• c is z e 1*. W ia d o m o ść:  
do ri. p; p o łu d n iu .

G o łę b ia  
249

WD e l a t y m l e  je s t  do w y n a jęc ia  od 
15. m aja r. b . rea ln o ść  sk ła d a ją ca  
s ię  z dom u m ieszk a ln eg o  o cz terech  prze­

stro n n y ch  p o k o ja c h , ob ejśc ia  g o sp e d a r  
e k ie g o , ogrodu w arzyw u , o i k w ia to ­
w ego . Z g ło e z e n ia  p rzyjm u je Joan n a  P £  
sterer , Lwów , Ł ycza k o w sk a  19, II . p iętro

M ie s z k a n ia  i  fek lep y
nr» 1 r a n c ie  od  w y r a s n .

^  p ok oje , przedpokój i k u ch n ia
C h orążczyzna 12 .

u lic a
258

5 pokoi z k u ch n ią  od m aja do n a j ę 3 i i  
p rzy W a ło w ej 1. 11. 6363

Klaudja Markiewiczowa
L w ó w , u l .  T e a t r a l n a  l .  8 , 1 1 .  p i ę t r o  

(p la c  'w . D ucha) 
W ypożyczaln ia zu p e łn ie  n ow ych  inu ru- 
m ent m . o n cesjo n o ./a  la  Szkoła Muzy- 
OZk, w III  o d d z ia ła ch  od p o czą tk u  aż  
1307 de w y d o sk on a len ia  gry. 1 — l

Korespondencja prywatna.
D r o g i D . i D la  B o g a  co z T o b ą  7 P o  

raz d r u g i p ro szę  o w iad om ość ; ad resu]  
do m n ie  sam ej, z m ie n iła m  m ie jsc e . W .

eii pociągów kolej o wy cli
v.e<uug zegaru lw ow sk iego , w sżny t dniem  1 maja 1294 r

iiis Lwowa przychodzą:
£  iLuk. a a  l& jrliu*  W rocławia. W iednia)
Z W arsza*  y
Z C h ak óaM  tZ ak op an ego) p r z e z  f td a m y il ,I i i  a Rt*y r,1

R /,cezów  lub T a r n ó w ...................................
Z C habów ki (Z a k o p a n eg o ) przez  R zeszó w

lub T a r n ó w ........................  • • ■ • • • ■
Z C habów ki (Z ak o p a n eg o ) przez Wlryj . . 
Z M a s z y n y -K r y n ic y  , Z eg iosW w a prze*

T a r u ó w .....................................................................
't (VIu=zyuy - K ryn icy  , g ,eg .« » to w a  p rio z

l3b s/" V i Ino T a r n ó w .......................................
M u -z y u y -K r y n ic y  , Ż e g ie sto w a  przez  

T-.rnów  (od i / ,  do w łą c z n ie  3 0 / , ) .  . . 
I. M eift- Labor jz, S zezaw u ego  - K n laszn ego

pi /,(?/ P rzem yśl . . . .  
N adbr/.ozia l T arnob rzegu

i  is(„i-łcł"<-z}3k i Biudów (na dw.
/. Pe<two/(.i-zrib i Brodów (u» dw . P o .lz .m
■'# 'ducta* y .............. .........................
i. ' U. -■' . . . . . . . .
L f ia d o w i->. . .  ............................................

-'■‘Ttiometpu u, 8 . 1 O /u d yn* . . .
'i ■f^oaielioy .................. ..................
i-i inn-iy i i'L.gur»k tej kopalni . . .

Z :}BA ctvn« p zez I l A n e i .................
i. ( ra prze/ H a lit*  . . .

B -r y s ta w ia  prze* S t r y j .........................
7. ...............................................
g,e Bokai v  ....................................
2* L aw oo tu ego  (Pceatu , M iszk o lca , beren  

M unkic.s*. Obyrowa i S tan isław ow a, 
prr.es S t iy j )  . .

5.0 i Skutego
Z  śb n .^ g o , Cńyrow a i S ta n is ła w o w a  przez  

, . . . .  j_ IZqie 30/,)

P o tlą g i
p osp ieszn e

3-08 01
tri

3 08

2 48 
*•34 

li i  16 
1 0 - 1 6  
1 0 * 1  Bi 
10*16!

[•01

#01

■ o - o o  
0*40

I —

2  H reb sn o w a  (od 10/f do wł& oznie SO/g) . 
Z B rzucho w ie  (od  1*. m a ja a ł do o d w o ła n ia )

2e Lwowa adchodzą:
rakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)L.'0

Do W ars a* wy
D o C habów ki (Z ak o p a n eg o ) p rzez  T a r n ó w

lub R zesr o w   ........................................
Do Chabówki (Z a k o p a n eg o ) p rzez  B zeezó w

lub P r z e m y ś l .................................................
O , C habówki (Z ak op an ego) p r ie a  S tryj .
D  ■ M uszyn? - K ry n icy , A iegfestów a przez

Ts.-n-v/ tub  R z e sz ó w  7 ..............................
D o 1 uszyny ■ t r y u ie y  Ż e g ie s to w a  p r z e i  

Tarnó w ( 'd 1 (, do w łą c z n io  3 0 /,)  . . . 
D o \ l u 2zycy -K r y n ic y , Ż e g ie s to w a  przez

T a r n ó w ............................. ......................................
D o  M u szyny - K ry n icy , Ż e g ie s to w a  przrs

S t r y j ............................................  . . . . .
D o M oz6-L * b cro z , S zcza w n eg o , K u laszn ego

p rzez  P r z e m y ł .................................................
D o  B ad b rzaz ia  i T a r n o b r z e g u .........................
D o P odw ołoczysk  i B rodów  (z dw. g łó w n .)  
D o  P o d w r ło c iy ek  i  Brodów  (z  dw . P od zam .)?
D e S u czaw ;  .......................................
Do B uozacza przez H a l i c z ........................  . ,
Dc H aeiatyna  przez H a l i c z .............................
D S ło b o ćy  m a g u r sk ie j  k o p a l n i ....................
D .  N o w o e i .- l ic y .................................. ........................
D  iłerfeoirethn n. S . i C zady t a ....................
i/o Razowiec...............................................
Dr Kimpoinnt,a............................................
l-»o S o k a i a .....................................................................
Do B e ł ż c u .......................... ....
I)o  B o r y sła w ia  przez S t r y j ..................................
D o L aw oczii go (M onkacsa, S eren eca , M i­

szk o lca , P esztu  i Ohyrowa prze* S try j)  
D o S ta n ie ła w o w a , D o liu y , B o lec h o w a  p rzez

S t i y j ..........................................................................
D o Sk.i g o  i  C hyrow a p rzez  S tty j . . . .
D o S tryja  i S k o l e g s .................................................
l>r hrubennw a (od 10 /, do w łą c z n ie  30/^) 
D o B rzu ch ow ieo  (od 12‘ aż d e  odwo >ni ) 
Do ? im n e j w o d y  .cni 12/ ,  aż do odw oł.)

) B * | 6
j ( U * | 6

3-00 1 0 * 4 6
1 0 * 4 4

1 0 * 4 0

1 0 * 4 6

6-44
6-58
6-51

651

6-51
6*51
•-51
651

10*46
3-20
3-32

o t i ą g i 
osobowe

»-36| 
9 36 j

H* 1 6 0 * 3 6
0 * 3 6

9 10

9-36

9-S-

9-46  
9 2 1  
8 1« 
8-13 
8 13

6*«6 
" 1

5 55 
I M

8 1 3

3 1 3

0 * 8 6

7*11

RUINI OHIMOWY.
J e s t  t j  w yp rób ow an y  p e a n y  środek  
na porost n ło s ó c  Ł y g in y  , n aw et  
za d a w n io u e , od d z ia ła m *  rum u po 
kryw ają  s ię  p ięknym  w ło s e m ;  m ały  
f l t io n  5 0  et. i  1 z ł .  L ib o ra to rju m  

ch em iczn e

A clo lfa  P o k o rn e g o
m agistra  fa rm a cji. 

_ _ L w * W i  W a ł o w a  I ,  1 5 .

Fabryka spirytusu i drożdty 
owocowych

akcyjnej fabryki gospodarczej 
w Mahrisch Neustadt

p o leca  515 1 — 7

sw oje szc ze g ó ln ie j silne i trw a łe

7*11

1-03 
S 38,13-46 

5-21
5-313-34

9-JO
0 * 3

2 3 8
2*38

8 * 8 7

8*86
8*86

10-26

5 * 8 6

1 3  4 6

1 V 11

11-11
7 * 4 6

5 * 3 4
1016
10-40
10-51

7 * 4 0

7*1

7 * 8 1
7 * 8 1

7*31

10-51

10-61

9-6«
9-56
<16

< 1 1

4-06
4-481

1 0 * 0 6
1 1 * 3 8

3*81 
3*M

7*31

1 1 * 0 6

11*00
1 1 * 0 6

3-31
7 * 3 1

1026

10-26
10-26
3*41

10*26

11*00

7 * 4 6

7 * 4 0 ’

l

i

O I T A t n  W n A L A C  3

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO HORA
ED. PINAUD

87, BouleTard de B tnsbourt, 87
P A R I S

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
■wykwintnym i trwałym zapachem
ale nadto poziada szczęśliwi wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała I 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
me posiada równego sobie.

Do Karlsbadu!
N in ie jsz tm  o śm ie la m  s ię  ta  ia d o m ić  
S zan ow n ą  P . T . P u b liczn i śe , i i z dniem  

d < isiejezym  o tw orzy łem

przy ulicy H e t r a s k ie j  liczba 10.
Główny magazyn

Obawia M attgo
ręcznego wyrobu

dla panów, pań i dzieci
po ce n a c h  n a jta ń szy ch .

C eny s ta łe , są  n a  p o d eszw ii w y tło ­
cz o n e .

P o le c a ją c  s ię  ła sk a w y m  w zg lęd om  
Szan ow n ej P. T . P u b lic z n o śc i, kre lę  
s ię  z g łęb o k im  o zacan k lem

H e r m a n  T e n d le r
w ła ś c ic ie l  g łó w n e g o  m a g azyn u  ob aw ia  
k a r lsb a d z k ie g o  p rzy  u l. H etm a ń ek ie i 

1. 10. 1469 1

( m a g a .  Godziny, drukowane t t a n t e m ł  e i e l o n k a m l  oinaozają porę 
Bi /;!* Cd godiiny 6. wieczór do godziny 5. minat 57 rano.

W b l n r s e  l u f o r m a c y j e e m  o. k. austr. kolei państw, we Lwowie, 
»i. Trz9»iego maja ’. 3, (Hotel Imperial) eprzedai biletów strefowych, okrężnych 
d ow oln  a *estawialnyeh zeeaytów do jazdy. Uryf i rozkładów jazdy w formaeie 
k’8*7 0 '.kuwym. Iaformaoje w sprawach taryiow^cH i przewozowych.

z wani/ię 
i  baz wanilji 

>  cenach umiarkowanych

fjARTWIG& yOGEL
W B O D E N B ^ C H

Do najbliższych ciągnień
K  j.diw-umy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

miesięczno wszystkie losy, a mianowicie :

3'

LOSY KREDYTOWE
Ciągnieni i I. maja 1895 r. — Główna wygrana 150.000 zł.

PROMESY na te losy po zł. 5.50.

10 L o s y  Zakładu kredyt, ziemskiego austr.
C ią g n ie n ie  6 . m a ja  1 8 9 5  r. —  G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  z ł .

PROMESY na te losy pc zł. 1-75.
Klinujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 

. . .  — • .  ---------------   "-iDRielszyobw ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszy
cenacł

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej­
kolwiek prowizji. 1806 1—7

¥&9arzystvo bankowe 1 kantora wymiany
SCHELLENBERG i KREYSER

wo Lwowlo, plac Halicki liczba I.

a&KWAN E JAKOjł^Sj
W s z ę d z i e  d c  n a  b y  c  i  a

5 -k ilo w a  w iązk a  i l  3 10; s z c z e g ó ln ie  w y ­
brane izp aragi d rożej.

5 k ilo  m ię s z a n k i: szp aragów , n ow ego  g r o ­
szku , m ło d y e l kartofelek ił ty  i m ie ­
sięczn ej rzo d k iew k i z ł. 2*50 —  ro zsy ł*  
f is n e o .  304  1 — 4

O . B n r g a l a l l e r  w  Gorycji (G órz)  
h od o w la  ja rzy n  i ow oców .

W

Drożdże rośliene
w 3 g a tu n k ach  po eeu a c li najtań szy ch , 
fran co  k ażd a  sta o ja  p oczto w a  i T le io w a .  
P o si.. uje s ię  z g ło s z t l i  n a  sk ła d y  i z a ­
stęp  có . Adres dla telogramów : Z u o k e r -  

fa b .- ik  M ż ih r is o h -N e u a ta i l t .

R ó ż e
400 odmianach ,  

do sp rzed a n ia .
W y so k o p ien n e  na 2 m tr. w y so k ie  po  

40 er.; n iż iz e  po 35, 30 i 25 c t .
R ó i i są  s i ln e , za  1 tóra gw a ra n tu ję  

i za k tóre  z e s z ły c h  la t  d o sta w a łem  liczn e  
p o d zięk o w a n ia . O dobroci m oich róż m oże  
s ię  8 /,a-i. P ub lie /.n ość  d o w ied z ieć  u* m iej­
scow y h obyvvate li. P róc'. tego  p olecam  
f la i te e  s z p a r a g ó w  3 -le tn ic h  i H in ce  
ja rzy n  i k w iatów . O l iczn e  z-,t.ó v i» n ia  
uprssiH- A M TO K I H U C Z E K  jgrodólk  
w Stryju u b c i  3 . M aja 1438 1—1

— P atrz! naez b ied n y  X  p o j a d ł  
w rnarj i

— C o l?  zw arjow ał?
—  N ie k le n i  s ię  po raz czw a rty !

WINO "iE”0
'nro-a od 56 litrów  w zw yż, b iałe litr 
■'i e.-nt., czerwone po 26  cent. Próbki 

s »4-'i 2 litry op łat, za w ysłaniem  96  cent 
U / j i e i t y n l  H e r t l ,  w łaśc ic ie l dóbr, zamek 

( J u l i t a c h  przy ( l i i a o b l t z ,  Styryi.

1.

Ko szale męskłt
to łn le r z e , m m i e t / ,  k r a w a tk i, s M i i

KAPELUSZE
N O W O Ś C I !

i CYLIKDKY
W I L H E L M A  P L E N i S A

c. k. Nadwornego dostawcy
polecają 1861 1—7

S. GABRIEL & J. OHLEBOWBIK
w e  L w o w ie

plac Halicki I. 3. — Filji ul. Halicka I. 4.

p o le c a  n ajtan iej

Antoni GućPens
L w ó  v ,  p l a c  M a r i a c k i  l . 4  

(Hotel Guro;ejski>.

j BEZKRWISTOŚĆ, RLADACZKA, 
AMENOREHOEA, 

DYSMENORRHOEA, ZOŁZY’, eto.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
( flakon u  iOO p ig u łe k .. 4  • 

C E N A ; 1/2 f la k o n u 50 p ig u łek  2  2 5

la znacznego niemieckiego Towarzystwa ubez­
pieczeń na życie, renty, nieszczęśliwe wy­
padki i dla ludu - -  poszukuje się dla Lwowa 
i wschodniej Galicji z a r a z  bardzo zdolnego 
inspektora lub w danym raz e generalnego 

ajenta (w ostatnim wypadku za kaucją) za stałą pen­
sją. Obszerne oferty z podaniem curiculum vitae i po­
leceń przyjmuje Dyrektor między godziną 10. a 12. 
przedpołudn em we Lwowie, Grand Hotel, pokój nr. 18.

flakon u  sy r o p u ..  
| S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :

r w

ROSTWOR I CUKIERK
ŚCIŚNIONE

BLANCARD/
Newralgie mięśniowe, ból ząbó 

bóle żołądka, gośeiee, etc., el<

fF lik o n  r o s t w o r u . . . .  5  
1/2 f la k o n  r o s tw o r u . 2  1 
F lak on  c u k ie r k ó w .. .  3

•■«ca4ltauv * ną/tlłfitą/l«n «M<>* UmkM
PRZECIW BOLOM

I Ł A I f C A M B  O *, 40, ru e  B o n a p a r te , PA R Y

UH
F.17 1 - 2

Ambicja w łasna p lotkarza. I
D la o zeg o  k to ś , s łu eh ą j i o p o w ia d a n ia  n a jb e z u z e in ie jsz e j  p l *<i, g n ie w a ł s ię  

okroDnie, d ow o d zą c , że  to  k ł m stw o , g d y  z z ś  sam  tę  p lo tk ę  p ow tarza , g n ie w a  się ' 
je sz u z e  w ię c e j , ż« u n ik t w ie r z y ć  m o c h c e  7

Zirojowliko B A D K N  mi wWih
aiem no - so lan k ow e zd roje eiarczane (13  śr ó d e ł gorą cy ch  od 2 5 — 36° C els iu sza ).

K ąpiele przez role cały. — K urac ja  terenowa. — Otwar­
cie aeaonn letniego 1. Maja. 516 1— 9

F rek w en cja  w roku 1894: 2 2 .271  osób. K ą p ie le  te  w p r z e ś lic z n e j  o k o l'-y  
p o łożon ego  m ia sta  zd rojow ego , urząd zon e są  z  ca ły m  kom fortem  i e leg a n cją .

P u b lic z n o śo i n a stręcza  s ię  p rzez  n ow y kurhauz t e  sw e m i w ie lk iem i, prze  
p yszn em i s a la m i k o n e e ite w e m i, c z y te ln i ,  do k o n w ersa cji, resta u ra o y jn em i i do 
g ry , jr z e z  te le fo n  pa itw e w y , nów e z d ro jo w isk o , d o sk o n a ły  tea tr  le tn i ,  w y ś c ig i, 
k on certy , r e n n io n y  i  in n e  u r o c z y s to śc i, oraz zn ak o m ite  o g ro d y  i  in n e  u r tą d .n -  
n is ,  w zze lk ie  w y g o d y  i  p rzy jem n o śc i zd ro jo w isk a  św ia to w eg o . K a p e la  zdrojow a  
ped esob istem  k ierow n ictw em  k a p elm istrza  K aro la  K om żaka. B a d en  je s  rów nież  
zaopatrzone w  najli Bzą w odę do p io ia  z e  ś r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .  W iad om ość  
i  p rosp ek ta  n a  śą d  io  g r a t is  przez  K om iąję  ndrojową.

Handel herbaty ohihsho-rosyjahiej
E D M U N D A  R I E D L A

w® Lwowie, pluo Marjackl 10, 1015 1

p o leca

HERBATĘ
Bajow ego:zbioru

V, k i .  Conge . z ł . 1-60 
Soi

p o le e a  ta jle p sz o  gatun t

K A  W  1
o smaku czystym  aromatyes 

tóre ro isy ła  n-aoko opłauo
suehsng czarna . 2 
B zbiór majowy 3*—

• /80W czarna . . 4—
Melaage de Lond. 4 —
Wyelewkl herba­

ciane .............1-30
Wyalewkl najlep­

szych betb-,t I , l-#0
W f ' Wpnko-yiiBln « l «  liczy ■<<% **

i.miwli.uia z prow incji w ysył* się odwrotną

każdej stacji pocztowej t  
w  woreczku:

Portorluu * - - - -
Cab* grabo *1aruijt» - 
Oeylon tleloa* - - - 10*—

, Ą pr.sPui*w s git.b, *i*rn. 10-V6
,  w P r̂lomr» 10*36

Hooon Ergbakh aroiuht. 10-76
•ł>«i t y «  - - - * 10 76

po

Dobrnę pomyńlaaa operacja .litannowa.
M a ły  F r a n io  c o d z ie n n ie  za  w y p itą  /y ż k ę  tra n u  otrzym u. i p iee io g ro szó w k ę . 
—  M am usiu  —  rzeezi k ie d y ś  e h ło p e z y n a  —  c h c ia łb y m  so b ie  d z iś  k u p ić  

I p iłk ę . D i j  m l odrazu p ię ć  ł y ś e k  tr a n u ...

Pierwszy austr. szlązki Handel nasion

A I i F B K D  M A S S I ś
w Opa wie (Troppau).

Założony w roku 1857-

>

1069 1—3po leca

Nasióna traw łąkowych i pastew nych; Nasiona buraków paste­
wnych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Konl- 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy­

stości i zdolności kiełkowania.
Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony. 

r ą r w  * ^ w r  ■**-*-— - ^ r v iw - ^ r * ą r  w e  * > r ^ ^ r * w r *

Obwieszczenie licytacji.
N in ie j s z t m  r o * . i s . j e  s ię  lic y ta c ję  w c e la  

z iem n y ch  1 p o szc zeg ó ln y ch , w ogó ln ych  w arunka
od d an ia  w p rzed s ięb io r stw c  

-  - . -  — w arunkach  budow y robót m urarsk ie
s ito w a m e m  przy budow ie gm ach u  ua u m ie szcze n ie  c . k. G m nazjun. w D i 
ozu. P la n y , p r z c l io is r ,  w aru ak i o g ó łew e  i  ezo zeg ó ło w e, o n . ,  wzór o ferty  prz« 
by ć m ogą  w tute. szym  M a gistracie .

W adjnm  w w y so k o śc i 10 proc* it od c e n y  przez  p r z e d s ię b io r c ę  ofiari 
na e ś y  z ło ż y ć  osobno w tut. h a .te  m ie jsk ie j , a z ło śe n ie  te g o ż  m a być p.
dzonem  p r z e z  ka«ę m ie jsk ą  n a  k o p erc ie  o ferto w ej, 

uerty o p ieczę to w a n a  n a le śy  w n ie ść  do tn tO ferty o p iec  sę to w a n e  n a le śy  w n ie ść  da tu t. M -g is tr a tu  n a jd a le j d i>  
y * - * ?  1 * 6 ® i g e d n l n i e  7 .  p w p o ł - a d n ł n ,  z u d erzeu iem  której < 

c i o ś c i  u b ie g a ją c y c h  s ię  o p r z e d s ię b io r stw o , n a st  *p. k om isjon a lu e o tw arcie  i 
n ie  do w iad om ości w n ie s io n y c h  ofert.

G m ina m ia sta  D ro h o b y cza  za s tr z e g a  sofcie praw o w o ln eg o  w yb oru  poi 
w s^ ó łu b ie g a ją o jm i, a n a w et n ie p r z y ję e ia  żadnej z w n ie s io n y c h  r fer t .

V zystk ie  rob oty  m urarsk ie z w y ją tk iem  w yp raw  śc ia n , sufitów , 
i sk le p ie ń  schod ów  m ają b y ć  u b o ń czon e i o d n i a  1 .  września .lA B fl 
ło  e i  sz c z e g ó ło w e  w aru ak i bt ow y z o s ta n ą  rów n ież  w y ło żo n e  do przej 

M a g is tr a ta c h : w e L w ow ie , K rakow ie, S tryju , S am b orze, P rzem y ślu  i
.ła w o w i >,

Z  M a g is tr a tu  w D rth o b y ezu  d n ia  19. k w ie tn ia  1895.

O c h r y m o w ic e .

143

^ 8  \  
r W V  P i

Księgarnia i skład nut

G CENTNERSZWEKA
W arszawa, ulica M arszałkowska 143,

autoraogłasza, iż najpoczytnlc|saego dziś
Wincentego hr. Łosia

w y s z ł y  n a s t ę p u j ą c e  p o w i e ś c i :
(d o  n a b y c ia  w e w sz y stk ic h  k s ię g a r n ia c h  K ró les tw a  P o lsk ie g o  i  G ali. j i . )
Dzisiejsze małżeństwa 
Jeszeze małżeństwa 
Wilma
H ra b ia  — - S ta ro sta , I I . wyd.

Kie na otaj prM diiien prania fcieffi
P rzy  u żyein

patentów, mydła z murzyne
p ierze  s ię  lOó sz tu k  b ie lizn y  w p rzeciągu  po 
d nia  n ie n a g a n n ie  czy sto  i  p ięk n ie . U trzym uj 
b ie liz n a  dwa razy tak  d łu go , jak  przy u iy e iu  każ  

in n eg o  m ydła.
P rzy  u życiu

patentów, mydła z murzyne
slerse się bielizna raz tylko, »«*«wi 

jak  zwykle trzy razy. N iep o trzeb u je  
p rać szczotką  a lb o  co g orsza  szkod liw ym  prósz  
do b ie len ia . Przy utyciu oszczędza 
czasu, materiału opałowego 1 i 

roboezej.
Zupełną nieszkodliw ość poręcza świt 

ctwo w ysta w io n e  p rzez  e. k . rzeczozna  
sądowego p . d r , A d o lfa  Jollesa. 

G łów n y sk ła d  w e L w ow ie n p Alojzego H&bti 
B yn k u . —  D o  nabycia  w  w ięk szych  sk le

J ę d r z e k  1892  
Liiin oek ou sk a , 1 8 9 2 .
W ozorajjS , ser ja  I ., '8 9 3  .
N okturn  S zo p en a , 892
T a je m n ic a  5 . p u łku  .ifg L r e k ie h  h u zarów , 1892  
Z  ró ż n y c h  p u łk ó w , 1893 .

N o ra  P a ls e c a ,  189 5 , L w ó w .
Sv a t , 1 8 9 5 , L w ów , J a k u b ow sk i & Z ad u ro w isz
/JięClUWIB UU1UU a u u u  (t  Ul«. lOUO. l i  OlB/, AnBj
N eB .łizyo ż y c ia :  H ra b in a , 1895, w a r s z a w a  .

. 1 tom , T8. 1 kop. 80
. 1. » n 1 n 80
. 1 B D 1 n 80
. 3 n » 3 m 60
. 1 n n 1 n 20
. 3 D w 2 » 40
. 1 n n 1 n 50
. 1 n n 1 n 20
. 1 ■ w 1 n 20
. 2 n w 2 n 40

t ś o l ••
. 1 tom, rs. 2 kop. 40
. 1 n n 1 n 80

2 n B 8 B —
. 1 n n 2 n —

____________________________ ;or*ennyeh i  tow arzystw ach  sp o żyw czych , ja)
W ied eń sk im  tow arz. sp o żyw ezem  i I. W ied eń sk im  etow . P a ń  g„gpi

Główny skład: w  W i e d n i u ,  I .  R e m n g a a e  U .
J eu e r a ln y  za stęp ca  d la  L w ow a i  o k o l ic y : S .  L a p n J ń w k e r  we Lwowi>

T r a f i ł  j  i t  h u l ą  p l o t .
—  P an  d ob rod ziej m ai*  so b ie  n ie  p rzy p o m in a ?
—  R z e c z y w iśc ie , p rzyzn aję  s ię  do m ego  n ie d o łę s tw a .
—  ' .  stem  ten  i ten  z K.
—  A c h , tak , t ir a z  p ozn aję  pana, a le  pan ta k  s ię  o d m ie n ił, tak pau  

tak pan o d .r łu d n ia ł;  ch yb a  pan s ię  m usia ł ż e n ić "1
—  W p rost p r z e c iw n ie , bo w ła śn ie  m ie s ią c  tem u d o sta łem  n tr eezo ii ro

»  X X ttX K K K X * X K K 3tK .y.M t « IO H $ X K X * X X X X K a * * X X X X X X
K & S T O K  W ł l O J j r i

o. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  pap iery  w arto śc io w e  m onety
po k u r s i e  d z i e i i u y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .

Jako dobrą I pewną lokację poleca: lou  i 7
^Vi"/e limy hipoteczne,

X
X

2
XX

-  i5°/0 listy hipoteczne premjowane,
5%  ,  „ bez premji,
4%  listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 

n Ranku krajowego,
4°l0 listy Banku krajowego,
5*/a obligacje komunalne Banku krajowego,

I wszelkie renty

4 ,/_% pożyczkę krajową galicyjską,
4°/0 pożyczkę kraj gal. koronową 
4 #/o pożyczkę propinacyjną gal syjatą,
5 °/0 „  „ b u k c - i ń s k ą ,
4V»0/o pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 I/«°/o n propinacyjną węgierską, 
4°/o węgierskie obligacje indemnizacyjne 

austrjscklo i węgierskie.

U o z l t o p n e  d i ł e c i ę .  M ały  K azik  p r z y n ió s ł do dom u bardzo z łą  een -  
zurę. Z obaw ą ted y  p ok azu je  ją  ojcu.

O jciec p rzejrza ł cen zu rę i , zm a rsz czy w sz y  brw i g r o śu ie , p y ta :
—  T a ' . ' !  Auo, to p ow ied z m i, co te ż  <a mam  tera z  lo tn ć  z  la k tórą  

Irzym rm  w ręku
—  M oże ta tk o  p ójd zie  na sp a c e r ?  — prop  nuje s p i s s in i e  roztrop n e d z ie c ię  — 
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UWAGA
które to papiery Kantor wymiany Ranau Jiipoteczuego zawsze nabywa i sprzedaje 
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: Kantor wymiany Banku hipoteczii.ego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 
a |uł płatne miejscowe papiejy wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez

Do
W8Zelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów

dostarcza nowych nrkuszy kuponowych, za zwrotem <4 
które sam ponosi. j g
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Z ces. król. nprzyw. fabryki

BEGEHlfiTi I  B i l l i l l i
we Freiwaldau

c e s . król. d ostaw ców  d la  a u etro -w ęg iersk ieg o  dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
B ^ C Z n O ,  C H U S T K I ,  Ś C I E R K I  

i  wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel
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B i r t o w n e  1 pp . o d sp rzed ającym , w ła śc ic ie lo m  h o te li, 
, d la  s z p ita li , zak ład ów  k ą p ie lo w y ch  i  p u b liczn y ch .

Cony hmrto
restauratorom ,

F f b w w ; OdjwriadMy u  idup Irtjawłli, F i p j a p  % ł ł b r y ^ i  o ła r lu ó  - : « i . % D r i w o  ( ^ e n n i k e  Polskiego" pod **rafcder F ranciszka K am ora,
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